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Przełamywanie 
nlozofji pesymizmu

^ Spod2ebraniach zrzeszeń * organizacyj 
3ywai arczycb» jakie ostatnio się od- 
^yszei dawał si? w przemówieniach 
hyl0 • Pewi'en ton nowy, którego nie 

sjeS2Cze Przed rokiem. Oto stwier-
sP°darc2 Źe W świec*e Już kryzys go- 
5zere Zy przechodzi i że w całym
4ofc2łl U Pa^ t w  da się zauważyć wi-
‘vyraia p0Prawa* Takie opinje zostały
S c * ? -  na zjeździe Stowarzyszenia
^ b ran- 1 Przemysłowców Polskich, na
M on 1U Banku Hipotecznego, stałe zaś
E k o J / ^ o n e  na zebraniach T-wa

w r ego-„tłie istn- Przed rokiem konstatowa-

f e a ł o ? ! *  kryzysu w świecj‘e rozpo- 
Po<% kończyło wszelka dyskusję.
bie$Jy lftn*e zaś specjalnej polskiej 
wła$cj Ucbodziło jeśli nie za coś nie- 
nai h l n ^ ^  * n,‘eprawomyśInego, to co 
?anj]ę za coś ■ niepotrzebnego. Bo 
tj\vaźa Życia gospodarczego w Polsce 
tam0 ^  był za rzec/ rozumiejącą się 

p  Przez się.
p ^ W a w Polsce cała filozof ja 

która za wielki zaszczyt 
!ego ^ a*a sobie głoszenie, iż z obec- 
tnS yzysu właściwie wyjścia rne-

^ltUrai2WłaS2C2a naIzamożniejsze i naj 
: ała cy!^^SZe kraje Europy i wogóle 
nieehyb^ !)1Zaci a europejska idzie ku 
ttiizrnu katastrofie. Głosiciele pesy- 
Iad inn P? yPfsywaIi sobie wyższość 
M ieś n ê z Powodu fego, że mają
ności Wskazania i lekarstwa na trud- 
i t  o n M Sp.0cJarcze, a ê z teR0 tytułu, 
■̂atastr *  ̂ 'dosfrzegają nieodwołalną

niż inni.
i rozS2fe 3 żyw°  i energicznie głoszona 

byń f.Zana filozof ja pesymizmu mo- 
^Ifwien> 1 niewątpliwie usprawie-

rj-,.!11 ^ a kierowników państwo- 
wiij prz 1 y gospodarczej, k tórzy.m ó- 

czas; jest źle w Polsce,

■ w  l  l f 2ieindziei- •lakie przemówień i głosow
i S*abl*° rozlegJy się w zrzesze- 

a 0 któ ° rganizacJ'ach gospodarczych, 
"*■* v"' o 113 wsfęp,e wspomnieliśmy.

że suggestja po- 
^fasfrof0 Cl kryzysu 1 nieuchronności 
rnysjaCL \  gospodarczej została w u- 

P o ła m a n a .
0r,razu j przy*eni charakterystyczna,

Prr e b t « H C7eŚ.n 'e .p0]' awi,y s!? pe" 
p°wodów d' °Pfymizmu. Konkretnie
: ' r*zo Hiał° ''ł?fymi2mu jeszcze jest 
^ n i y  ’ a bo wogóle ich niema, 
-^flło vv 1 Powody, biorące swe

314 moni/n!1'" ! '  S °sP°ćarczej Polski.
amh które zostały iuż

Zamach na JapoAskiego ministra wolny?
SZANGHAJ. 19. VI. (PAT). Według 

doniesień prasy chińskie] na japońskiego 
ministra wojny, gen. Hayaszi, usiłowano 
dokonać podczas podróży jego po Man- 
dżurji zamachu. W związku z tern are. 
sztowano 20 osób.

HONG KONG. 19. VI. (PAT). Krą­
żowniki Haiszi i Hayszen wpłynęły dziś

do portu Hong Kong i wysłały do Nan- 
kinu pismo zgłaszające uległość rządowi 
nankińskiemu. Zbuntowani marynarze 
oświadczają, że na pokładzie Haiszi wy­
buchła wśród załogi walka, ponieważ 
niektórzy marynarze przeciwstawili się 
dezercji z Kantonu, obawiając się kary 
ze rewoltę z r. 1933.

Oficerowie krążownika zaznaczyli, że 
marynarze, którzy pragną opuścić okręty 
mogą pozostać w Hong Kong. Jak przy­
puszczają, rewolta na krążownikach jest 
jednym z etapów planu marszałka Czang 
Kai Czeka, który dąży do zjednoczenia 
chińskich prowincyj południowych.;

Proces o mord śp. min. Pierackiego
w sierpniu ?

WARSZAWA. 10. VI. r(Tel. wt. O)'. 
W sferach rządowych rozeszły się osta­
tnio pogłoski, że proces w  sprawie za­
bójstwa ś. p. min. Pierackiego odbędzie 
się w Warszawie w  pierwszej połowie

sierpnia. Na ławie oskarżonych ma za­
siąść kilku współwinnych zabójstwa, 
główny bowiem jego sprawca jest wpraw 
dzie znany policji, ale znajduje się poza 
granicami Polski.
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Doniosłe orzeczenie 
dla pracowników

WARSZAWA. 19. VI. (Tel. wł. G.). 
Sąd Najwyższy orzfckł, że prtifóa ponad 
8 godzin d z i e n n i e  żądana od pracownika 
przez współtowarzyszów pracy bez ze­
zwolenia pracodawcy, a nie zgłoszona 
pracodawcy w czasie trwania stosunku 
służbowego, n ie  nadaje pracownikowi 
prawa roszczenia sobie wynagrodzenia 
za prace w godzinach nadliczbowych.

1 Budżet m. Łodzi został odrzucony
'  Łódź, 19. 6 . '(PAT). Wczoraj o go* 

dżinie 2 0 -tej rozpoczęło się posiedzenie 
Rady miejskiej.

Po oświadczeniach wszystkien frak-" ' 
cyj, budżet miasta Lodzi na rok 

1935136 h» głosowaniu en bloc zo ­
stał odrzucony.

Przeciwko , budżetowi zmienionemu 
przez wprowadzenie szeregu wniosków

iiWydawca „Wiadomości Literackich
pod przymusem sprowadzony na rozprawę sądową
WARSZAWA, 19. 6 . (Teł. wł. G.)'. 

W  Sądzie grodzkim odbył się proces 
przeciw ośmiu siudentom, będący echem 
demonstracji po uchwaleniu konstytu­
cji w Sejmie. Między innymi wybito 
szyby w „Wiadomościach Literackich". 
Policja zatrzymała 8  studefltów, którzy 
odpowiadał przed sądem starościńskim 
zostali skazani j apelowali. Dziś odbył 
s?e proces apelacyjny.

Jeden ze świadków, wydawca 
„Wiadomości Literackich", Berman, 
nie zjawił się do Sądu i nadesłał list,

że od 6  tygodni przebywa zagranicą. 
Wobec tego, że Berman widziany był 
w tym czasie w Warszawie, sąd na 
wniosek obrońców zarządził sprowa­
dzenie go pod przymusem. Policjant 
udał się do „Wiadomości Literackich", 
zastał tam Bermana i sprowadził go na 
rozprawę. Sąd uchylił orzeczenie Sta­
rostwa i studentów skazał na grzywnę 
po 300 zł. z zamianą na 2 miesiące 
aresztu, pozostałych zaś po 100 zł. 
grzywny, z zamianą na 1 miesiąc aresz­
tu. Obrona zapowiedziała kasację.

frakcji Obozu ‘Narodowego wypowie* 
dział się: BBWR., Blok stronnictw ży­
dowskich, sjoniści, Poalei Sjon lewic; 
Trakcja socjalistyczna i Ch. D. Ża bu 
dżetem głosowała jedynie frakcja Obo­
zu Narodowego. Budżet został odrzu­
cony 36 głosami przeciw 35.

W  dalszym ciągu posiedzenia korni 
sarz rządowy miasta Łodzi przedłożył 
Radzie wniosek o upoważnienie do za­
ciągnięcia przez zarząd miasta Łodzi 
pożyczki inwestycyjnej na sumę 10 mii- 
jonów złotych. Po dłuższych debatach 
i dyskusji, przerywanej wyjściem frak­
cji Obozu Narodowego z sali i jej po­
wrotem, gdy okazało się, że na sali po­
zostało quorum, o godzinie 4.10 rano 
Rada miejska wniosek komisarza gło­
sami frakcji Obozu Narodowego odrzu­
ciła. Do przejścia tego wniosku potrze­
bna była większość 2/3 Rady. W  cza­
sie głosowania nad budżetem przewod­
niczący wobec niesfornego zachowania 
się publiczności na galerji, nakazał u *  
sunięcie publitzności. Na galerji po­
wstała awantura, przyczem jeden z 
woźnych Rady został poturbowany. ,

wskazane na naszych łamach, zwłasz­
cza w artykułach prof. Grabskiego, 
wymienić należy, że ostatnio pogorszył 
się nasz handel z zagranicą. W  ciągu 
czterech pierwszych miesięcy bieżącego 
roku w porównaniu z takim samym o- 
kresem zeszłorocznym wartość naszego 
wywozu spadła o 18 miłj. zł. Ponieważ 
zaś równocześnie wzrósł w  tym czasie 
przywóz o 9 milj. zł., pogorszył się nasz 
bilans handlowy. Ale nie pozycja wzro 
stu przywozu winna nas zaniepokoić, 

tylko powodem naszej troski musi być 
pierwsza pozycja, a mianowicie zmniei 
szenie się wywozu, dowodzące że na­
dal jesteśmy spychani z rynków zagra­
nicznych.

Gdy .tedy w świecie w wielu krajach 
zaznacza się bardzo zdecydowana po­
prawa, my niestety dodatnich zjawisk

w naszem życiu gospodarczem nie m v  
my do zanotowania.

Niemniej przeto stwierdzamy zmia 
nę psychologji, przełamanie się nastro­
jów pesymizmu. Stwierdzanie odznak 
poprawy działa na umysły ożywczo. 
Widocznie mamy w sobie poczucie kom­
pleksu niższości wobec zagranicy w 
sprawach gospodarczych. Gdy dowo­
dzą nam, że wszędzie kryzys się sroży, 
nie odważylibyśmy się zacząć popra­
wy od siebie. Nie mamy jednak po­
czucia kompleksu niższości w  zakresie 
moralnym. Gdy widzimy, że inni cze­
goś dokonują, nie chcemy się pogodzić 
z tem, że mielibyśmy być w tyle, Am­
bicja dorównanie: innym narodom jest 
w  naszym narodzie niezwykłe silna. Z 
tego punktu widzenia patrząc, trzeba 
Dowiedzieć, że z tymi znawcami polskięi

psychologji narodu byli ci, którzy 
głosili: wszędzie jest źle.

Ale na końcu trzeba zrobić jedno 
zastrzeżenie, nie poraź zresztą pierwszy 
przez nas wypowiadane. Konieczny 
jest nam optymizm, konieczną wiara 
w przełamanie trudności gospodar­
czych. Jeśli inni potrafili, fo ! my to 
zrobić możemy —  oto co powinno by/ 
naszem zawołaniem. Jednakowoż trze* 
ba pamiętać, że poprawa w wielu pań­
stwach zagranicą nie sorowadzi jesz­
cze automatycznie poprawy ti na* 
Przełamanie trudności i zastoju go­
spodarczego musi być własnem dzie­
łem każdego narodu. Rezultaty pomyśl 
ne osiągnięte przez innych uczą tyllćo 
jednego, że rezultaty pomyślne osią­
gać można. Dają one zachętę do opty­
mizmu, ale optymizmu aktywnego
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oraz ustawę o wyborze Prezydenta
WARSZAWA, 19. 6 . (PA T ). Sej­

mowa komisja konstytucyjna zakończyła 
na dz;siejszem posiedzeniu prace nad 
projektem ordynacji wyborczej do Sej­
mu . do Senaru oraz nad projektem u- 
stawy o wyborze Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Na porządku dziennym znajdowało 
się głosowan:e nad zgłoszonemi do tych 
projektów poprawkami.

Sprawozdawca projektów ordyna- 
cyj- wyborczych poseł Podoski scharak­
teryzował zgłoszone poprawki, w ypo­
wiadając się w w iększej części przeciw-  
ko przyjęciu. Referent zaznaczył, że 
część poprawek przyjm uje w  nieco 
zmienionej *ormie, a prócz tego w po­
rozumieniu z Ministerstwem Spraw 
Wojskowych proponuje pewne zmiany  
dotyczące wojska.

W  art. 3, który mówi o tych’ obywa­
telach, którzy., są pozbawieni prawa 
wybierania proponuje po uzgodnieniu 
z Ministerstwem Spraw Wojskowych 

wstawienie nowego punktu o oso­
bach wykluczonych od pełnienia 
służby wojskowej, służby w rezet•  

wie i w  pośpolitem ruszeniu.
■Jest to uzgodnione z obowiązującą ter- 
minologją wojskową. T o  wykluczenie 
może być orzeczone najwyżej do lat 
10-ciu i następuje zwykle na podstawie 
wyroku sądu, jeżeli żołnierz został 
skazany za jakiś czyn hańbiący.

W  sprawie protestu wyborców u- 
Waża poseł Podoski

za  słuszną propozycję Klubu Naro­
dowego, aby Są  N a jw yższy  miał 
obowiązek rozpoznawania prote­
stów  wyborczych jako spraw pil­

nych.
Wyznaczanie ścisłego terminu dla 

Sądu Najwyższego byłoby rzeczą trud­
na ,gdvż sprawy są nieraz skompliko­
wane’. ’ . **** '

Zfcolei proponuje referent w  porozu­
mieniu z Ministerstwem Spraw W oj­
skowych poprawkę tej t r e ś ć , ze 

żołnierze pełniący czynną służbę 
w ojskową nie mogą być powoływa­
ni do kom isyj wyborczych w żad­

nym charakterze.
Mówca zwraca tu uwagę, źe wedle ter- 
nu.Tologji wojskowej wyraz „żołnierz" 
obejmuje zarówno generała jak  ofice­
ra, podoficera i szeregowca, przyczem 
dzisiejsza terminologja wojskowa roz­
różnia 3 stany, w  jakich może się zna­
leźć żołnierz, mianowicie stan czynny, 
stan nieczynny i stan rezerwy. Urlop 
nie oznacza jeszcze ustania stosunku 
zależności służbowej. Stan nieczynny 
fest to przeniesienie bez uposażenia. W  
tvm duchu referent zmienia brzmienie 
artykułu 54. ■

Dalej uwzględnił referent uwagi, 
dotyczące miasta stołecznego W arsza­
wy zc względu na to, źe narazie niema 
tam rady miejskiej z wyboru i propo- 
nfiie nowy artykuł 94, który postana­
wia, że do czasu powotaniS rady miej­
skiej t  'wyboru delegatów samorządu 
terytorialnego, do zgromadzenia okrę­
gowego wybierać bedzie tymczasem Ra­
da miejska, po jednym delegacie na 
i* 00 0  mieszkańców danego okręgu wy­
borczego.

Zmnieisza więc referent uprawnie­
nia tei tym czasowej rady o poło­
wę i bodzie ona tylko mogła w y­
brać 20-tu do 25-riu kand ydatów 

na okręg.
Przez to Otwiera się możność, aby ci 
mieszkańcy Warszawy, którzy nie u- 
znnra tymczasowe’ rady miejskiej za 
swoje., przedstawicielstwo, wprowadzili 
do komisji swoich przedstawicieli na 
pncMawie art. 33 ordynacji wyborczej.

Następnie poseł Podoski uwzgled^- 
nił poprawki w sprawie Sc,mu Śląskie­
go wobec tego, że okręgi wyborcze do 
Sejtmr Ś'ar'kiego są znacznie mniejsze 
niż do Sejmu Rzeczypospolitej. Dodaje 
wiec nowy ustęp, że mandat do Sejmu 
Śląskiego będzie przygnany w każdym 
okręgu dwon,, kandydatom, którzy o- 
trzymaii największą ilość głosów, nie 
mniei lednak. niż do 5.000 głosów-

Co się tyczy aneksu, traktującego o 
podziale na okręgi, to referent propo­
nuje przenieść powiat tczewski z okrę­
gu gdańskiego do okręgu chojnickiego, 
a to z tego względu, że słuszna była u- 
waga, iż

Gdynia tak szybko rośnie, źe  ten 
okręg m ógłby być za  wielki.

W głosowaniu przyjęto tylko po­
prawki zaproponowane przez referenta 
do ordynacji wyborczej do Sejmu.

Następnie referent poseł Podoski 
przystąpił do poprawek do ordynacji 
wyborczej do Senatu i w  porozumieniu 
z Ministerstwem Spraw Wojskowych i 
Min. Oświaty zgłosił kilka poprawek 
posiadających charakter raczej redak­
cyjny. W  szczególności referent zgłosił 
nowy artykuł 43 treści następującej:

1) Żołnierze pełniący czynną służ­
bę wojskow ą nie mogą być powo­
ływani na przewodniczących ze­

brań obwodowych, ani na ich za­
stępców.

2 ) Żołnierze zawodowi powołani na 
senatorów będą przeniesieni w  stan nie­
czynny na czas piastowania mandatu 
senatorskiego, w  razie zaś piastowania 
mandatu conajmńiej 10  lat w następu­
jących po sobie kadencjach Izb usta­
wodawczych, będą przeniesieni w  stan 
spoczynku, jeżeli przyjmą mandat do 
nowowybranego Senatu.

Do art. 45 referent dodaje nowy 
ustęp, a mianowicie:

Senator, skazany nieprawomocnym  
wyrokiem sądow ym  na utratę praw  
publicznych, bądź na karę wydale­
nia z  wojska lub marynarki wojen­
nej, albo z  korpusu oficerskiego, 
nie może w ykonywać mandatu aż  
do prawomocnego rozstrzygnięcia  

sprawy.
W  rozdziale 13-tym referent dodaje
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Z a p r a s z a m y  do obejrzenia najnowszych 
deseni MATERJAŁóW na UBRANIA, KOSTJUMY, 
PŁASZCZE i t. p. z c z y s t e ;  KRAJOWEJ 

WEŁNY OWCZEJ w

Plenum Sejmu we wtorek
WARSZAWA, [19. 6 . (P A T ).  Ple- j zycji będą odrzucone. Największe wra- 

narne posiedzenie Sejm u odbędzie się ż m f  zrobiła poprawka p ro w ad zo n a  
we wtorek 25 czerwca br. c rodzinie  i przez: B. B., a dotycząca Warszawy
JO-tej rano. N a  porządku dziennym  de­
bata nad projektem  ustawy o ordynacji 
wyborczej do Sejm u oraz nad projek­
tem ordynacji w yborczej do Senatu.

WARSZAWA. 19. VI. (Tel. wł. G).. 
Dzisiejsze głosowanie w komisji nie przy 
niosło żadnej niespodzianki; z przebiegu 
bowiem dyskusji można było. wysnuć 
przekonanie, źe wszystkie poprawki opo-

Zwracają uwagę, źe dla zrównoważe­
nia delegatów wyłonionych przez miano­
waną radę. łmiejską do zgromadzeń wy­
borczych trzebaby wysłać drugich 150 
delegatów przez wyborców, zebrać na to 
75.000 podpisów i wydać na ich legali­
zację 7.500 zł. Dyskusja na plenum Sej­
mu niewątpliwie będzie bardzo obszerna, 
gdyż wszystkie kluby opozycyjne za­
mierzają w niej wziąć żywy udział.

na początku nowy art. treści następu- 
jącej: Prawo wybierania do Senatu 
służy czynnym nauczycielom, którzy 
uzyskali dyplom uprawniający do nau- 
czania w  publicznych szkołach p0- 
wszechnych, szkołach średnich ogólno­
kształcących, lub zakładach kształce­
nia nauczycieli, choćby nieodnowiadall 
warunkom określonym w  art. 2 .

W  głosowaniu przyjęto całość usta­
wy wraz z poprawkami referenta.

Zkolei przystąpiono do projektu u* 
stawy o wyborze Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Sprawozdawca wicemarsza­
łek Car wypowiedział się przeciwko 
wszystkim poprawkom zgłoszonym ^
toku dyskusji.

W  głosowaniu en bloc odrzucono 
w szystkie poprawki, przyjm ując ca- 
łość ustawy w brzmieniu projektu.

B B W R .
Poseł Świątkowski, PPS., zgłosi 

wniosek klubu PPS. co do ordynac 
wyborczej do Sejmu i Senatu.' jaV 
wniosek mniejszości na plenum.

Poseł Rym ar zgłosił wnioski na ple- 
.num: 1 ) Sejm  przechodzi do po­
rządku dziennego nad projektem

ordynacji w yborczej do Senatu.
2) Klub Narodowy podtrzymuje M  

plenum wszystkie swoje wnioski zęó0' 
szone w  komisji co do ordynacji wy- 
borczej do Sejmu.

Poseł Chrucki (Klub Ukraiński) za­
powiada zgłoszenie na plenum wnlo- 
sku w  imieniu Klubu Ukraińskiego1 
Przewodniczący wicemarszałek MjW 
kowski zawiadamia, że referatu na pi®'-, 
num podjął się co do ordynacji do Se'- 
mu i Senatu poseł Podoski, Co do usta­
wy o wyborze Prezydenta Rzeczypd- 
soolitej wicemarszałek Car. Na tern 
siedzenie zakończono, 
f- a ;ł t r  H

WARSZAWA. 19. VI. r(Tel. wł. 0  )- 
W  kołach sanacyjnych mówią, że obecna 
organizacja B. B. ma się po wybora 
przekształcić w związek pracy społecz* 
nej. Przygotowania organizacyjne do U- 
tworzenia tego nowego związku mają s 
rozpocząć po rozwiązaniu Sejmu i P0- 
trwać parę miesięcy.

S U D O R Y „lip. Kowalskim i
n s u y  *

v | t i n « i i e ^ t t  i i i i l U i i
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Sensacyjne zamkniecie drukarni „Czasu"
WARSZAWA. 19. VI. (Tel. wł. G.). 

K o n s e r w a t y w n y  „Czas“, organ ks. Ra­
dziwiłła spotkała dziś popołudniu przykra 
niespodzianka. Magistrat warszawski za­
mknął mu drukarnię przy ul. Szpitalnej 1, 
tak, że !„Czas" w trakcie robienia nume­
ru musiał się: przenieść do innej drukarni 
i musiał zmienić duży format na mały.

Na czele dzisiejszego numeru ukazał 
się następujący komunikat: „Zawiadamia 
my naszych Czytelników, że z dniem dzi­
siejszym zmuszeni jesteśmy zmienić na 
okres przejściowy format naszego pisma. 
Powodem zmiany jest nagłe zamknięcie 
drukarni przez Zarząd Miejski miasta 
stoł. Warszawy, z którego polecenia za­
rządzona została najpierw w dniu 17. 
czerwca rb. komisja badania drukarni, a 
zaraz następnego dnia po godz. 15-tej 
w trakcie składania numeru całkowite 
unieruchomienie jej.,

Sposób , i termin wykonania tego za­
rządzenia powoduje zmianę formatu oraz 
■opażnia dzisiejszy numer. Naraża to na­

sze wydawnictwo na poważne straty,

Kredyty dla rohuctw
WARSZAWA, 19. 6 . (Tel. wł. G ] 

Z sumy 50 miljonów złotych, przev! 
dzianej na kredyt zbożowy dla rolnic- 
twa, 40 miljonów przyznanych b ę $ l 
na rejestracyjny kredyt zastawowy 
którego korzysta własność większa, a 
10 miljonów złotych na t. zw. kredy 
zaliczkowy przyznany dla włościan.

a przędewszystkiem pozbawia pracy na­
szych długoletnich współpracowników, w 
drukarni. Przeciwko tej krzywdzącej pi­
smo i współpracowników decyzji składa­
my odwołanie na drodze prawem prze­
widzianej".

Należy dodać, że „Ćzas“ od dłuższe­
go czasu atakował obecnego prezydenta 
Warszawy Starzeńskiego.

Żydzi dostaną w Sejmie 5 mandató w
WARSZAWA. 19 VI. /(Teł. wł. G.). ( przyszłym Sejmie tylko funkcję inform0' 

v — n — wania rządu o nastrojach panującyc
wśród ludności i dlatego liczebność 
prezentacji żydowskiej nie posiada doną- 
nującego znaczenia. Premjer zgodziW 
się na przydzielenie Żydom więcej 
datów, ponieważ są oni jednak TOzSia0„ 
po całym kraju, a podział mandatów .jj- 
piera się na zasadach geograficzny^ 
przeto przyznanie im tylu mandatów '

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu Cen­
tralnego organizacji sjonistycznej w 
Warszawie były poseł Hartglas przedło­
żył sprawozdanie z konferencji, którą ra­
zem z pos. Rozmarinem odbył z premje- 
rem Sławkiem. Prasa żargonowa podaje 
następujące wiadomości o przebiegu tej 
konferencji

Głównym tematem rozmowy była no­
wa ordynacja wyborcza. Premjer miał o- 
świadczyc, że posłowie będą mieli w

I  A  S E Z  O N  L E T N I
SUKNIE WZORZYSTE —  PŁASZCZE IMPREGNOWANE

i Z A R Z U T Y  L E T N IE
w wielkim  wyborze po cenach najn iższych  poleca

KONI EKCJA j p  j p  J  Lwów, pl. Halicki li a I p*
D A  M S K A. róg Batorego

Dla P. T. Urzędników dogodne spłatv. J941

należałoby się ze względu na Hęzbę. lud­
ności wprowadziłoby zamieszanie dc ca’ 
łeg-o planu wyborczego. Premjer wyi3*V 
przekonanie, że Żydzi uzyskają c0Eye< 
mniej 5 mandatów, a może i 6 -ty. ** 
mier, jak informuje dalej p;snn  żaij?0,1.; 
we. rriiał zbagatelizować różnice P0 ,T,1J^ 
dzy ludnością żydowską, a nieżydows^ 
i wyrazić przekonanie, że w Sejmie 
praca będzie możliwa, o ile żadna 
stron nie zajmie wobec drugiej, stanów 
ska bojowego. - t eH

Do tego należy dodać, żre w 
żydowskich obliczają, iż Żydzi o t rz y j -  
ją cwa mandaty z Warszawy, 1 ż 
* x:: Lwowa i mnżp 1 7. Krakowa.
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Niech „Diło” rozważy w
ZU r.?ervic8 i

■  flfl

°Pinii « . niespodziankę stanowi dla
2ał sip 3 artykuł „Diła", który uka-
p. t.- ^  tem piśmie on*egdaj (18. bm.) 
niejaj.’’ .airuwanie atmosfery". Jest on 
ukraiń°i/eLZcze jednym zbiorem skarg 
'ftói, lc31 na społeczeństwo polskie, 
*unki n ^ ^ n i e m  „Diła" — utrudnia sto- 
raj P°Isko - ruskie. Niedalej, jak wczo- 
dząCy ^taczaliśmy szereg faktów dowo- 
s°wych ?e n*e w f°rmie artykułów pra- 
| zbrod • P0^ 0^ 1* zapomocą napadów
[e Sjp ° ni. ze strony Ukraińców prowoku- 
natural P°3sk3- Dia „Diła" niema to 

„Diłm« za.dnego znaczenia, 
ionych j  .0awiadcza, że „z kół przepo- 
w dziwnem ukrainofobstwem idzie

„Kaźds cegiełka masła z  „Masfosoiu- 
zu" — czytamy «—* wzbudza ©drach 
wszechpolski, każdy dziecięcy ogródek 
Ridnoi Szkoły wywołuje oburzenie", 

„Diło" wraca przy tej sposobności 
jeszcze raz do naszego artykułu w tej 
ostatniej sprawie, w którpj nawoływaliś­
my do intensywnej akcji tworzenia pół­
kolom j N. O. K.

Organ separatystów gniewa się rów­
nież o akcję prowadzoną na Huculszczy- 
źnie, która, jak wiadomo, ma charakter 
czysto kulturalno - regjonalny i wycho­
dzi na korzyść biednej miejscowej ludno­
ści huculskiej.

Cóż można odpowiedzieć na nowePras' u iC,li unraanoiousiweni idzie uiuzna uujjuwicuzici; na nuwc
szk6 bezustanna nagonka na ukraiń- | skargi „Diła", skoro żaden argument nie 

ińskie d n a .ukraińską cerkiew i ukra- | przemawia nigdy do sfer ukraińskich,
^ a t p ? Ucho": ieństW0’ na czołowych 0
dziet A* ukraińskich, na ukraińską mło-
^■czńę , ep! na całe ukraińskie ekono-
pe 0swiatowe, kulturalne i politycz-
bud2 ^ e.magogją i prowokacją roz-
leczeńst  ̂ naj’nizsze instynkty wśród spo-
nosi jm- a Polskiego do wszystkiego, co
r°Wnic lę ukraińskie i nawołuje się kre-
k|-zyŻ0m ,Czynniki i cały polski ogół do
ukraihu0J Wyprawy przeciw całemu p nizrn0\vj“.
■■cc [vp£Ierarny oczy ze zdumienia wo- 

WLc zarzutów.
się  ̂* to w prasie polskiej toczy 
na Clf??nka na młodzież ukraińską, 
i nie  ̂ .ew * t. d.? Więc niej działała 

Organizacja Ukraińskich 
więc nie było setek 

Są tr» * sabotaży i procesów? Więc 
wszystko tylko złośliwe wy- 

W0l mysły PrasY polskiej?
^zywa nrte żarty ‘ „Diło" sugeruje, że ktoś 
U W ?  krzyżowej wyprawy przeciw 

Przv . b *ak) iakgdyby każdy dzień 
nei nien °®lł nowych dowodów rozpalo- 
'v^gzen*w‘śri do Polaków szerzonej i 
^dtfcóty nei systematycznie przez przfc- 

ate]i«ł_ ukraińskich i „czołowych oby.

^ aińskmi?°wiada’ że P rym w  »anty-
s? °stem orgjach“ wiofą „sanacyjnym 
t l i ‘ciei P°mazani endecy, jako przed­
ni*' Pou?- Wsz’óchpolskiej idei wzmocnie- 

zap0 eS°» etnicznego stanu pośiada- 
Ale jn.ocą asymilacji Ukraińców". 

r . ratysf2araz poniżej przytacza organ se- 
613 i ab°w ukraińskich historję tych dą- 
JUŻ °kazuje się, że .
Kt6rVmr- 1886, a  więc w okresie, w 
b nikomu nie śniło się jeszcze 
łyc>nZ s,ejszych ugrupowaniach poli- 
Sej^i^ch, hr. Antoni Golejewslki w  
^skiou^icyiskim mówił do posłów 
ale te «Rdbcie sobie co chcecie, 

n^dy nie zmienicie: my 
będziemy polonizowali ukra- 

• Małn inaczej być nie noże", 
n asiiisj,• I „Diło" twierdzi, że już

^alni ył ukrainofobem, nie mówiąc 
i ,(Jeżeij ° - .  Mickiewiczu.

t0 P°Ważnie brać wywody „Di-
3Jfzyznai‘; *■bhsi trzeba, że opinja polska 

? czuć bardzo zaszczycona 
akor o V * 0*h umbicyj narodowych, 
p0eci r ^ znaWali je jeszcze najwiotsi 
?? nadniSf y‘ Ale w takim razie trud- 

fftś irif. dążeniom pieczątkę ja-
^ifloczni partyjnych, bo są one
?torvr"lf.,zw*̂ zane z poczuciem hi-U'VC7 j 7 Ł a!lc  ^  I li-

r, Idąc r®*] misji narodu polskiego.
r/awjcy >5lej „Diło" przytacza opinję

111 a w a l f 2 ? T ej <z r- 1908) ’ gdzie • wik kr!i Smolka, Feliks Koneczny,Knl 01*iuiKa, reiiKS i\uneuzny, 
sK0niyślni .0Nvski 3 inn3 i wszyscy je- 

zgo< Zaięli już wówczas stanowi- 
»Po wiQe^ obec sprawy ukraińskiej.

^a2ech p o S ,ei, w“i ^  -  p 's“  ."L *“5^-niaJąc lż kl leader prof. St. Grabski, 
 ̂ a Wai^j scydowaną wolę prowadze- 

do 25 ?arf eciw Ukraińcom, oświadczył, 
, ?* w p Di t l ikwiduje problem ukraiń- 
u»ł ukraiń«e- CZyl‘ zasymiluje tu wszyst- 
i f w? o î+ w* y /  tym celu wprowadził 
?n tyczni* akw*zacji szkół ukraińskich 
n uki*t--€ spolonizował I zutrakwi- 
n ^ ad albn lnsk*ck nauczycieli usuwał z 
^ąnst^a Przenosił do centralnej części 

nowychPr2S?l0̂ ała
centralnej części 
kandydatów nie

Po w  S-° służby“.
PipSr.erU3e. ^ ? rycznym wstępie „Diło“ 
sn Zeustwa Ĉ e,p wykazania niebez- 
?ecr3alna cł_+ukraińskiego stwarza się 

?ar» *e S7kr!iys- ykę> z której wynika, że 
eia ż°ne * nictwo, polskie dusze są 

^emeńt,,e Y zrasta ciągła ukrainiza- 
w " i v l ° ' skieg°' «  'rzeba mobili- 

'■v̂ !Lyć i .s‘ty polskie, aby roz-
°dnich“ Cr|ić P°łskość na kresach

®«w#ie stzenw

k  ̂ 1 * pulow^rki
®i^nkow© po 6*80 i 8*—

żaden fakt przytaczany przez prasę pol­
ską nie znajduje u nich uznania?

„Diło" skarży się na tendencje poloni- 
zacyjne, uważając je,' niewiadomo dlacze­
go, za niedopuszczalne w Państwie Pol. 
skiem. Jesteśmy zupełnie bezbronni wo­
bec tego rodzaju pretensji.

Bo i cóż „Diło" nazywa polonizowa­
niem kresów wschodnicn? Jego zdaniem 
dążność do umocnienia polskiego stanu 
posiadania w granicach naszego własne­
go państwa jest działalnością niemal-że 
zbrodniczą, przed którą „Diło" usiłuje 
przestrzec zarówno opinję polską, jak i 
rząd. A jrzecież nasze starania, aby dzie­
ci ruskie wychowywane były w duchu 
polskim, w zgodzie z interesami państwa 
polskiego, aby ziemia znajdowała się w 
możliwie największej ilości w ręku pol­
skiego chłopa i t. d., i t. d., są nietylko 
naszem dobrem prawem, ale najświęt­
szym i najpierwszym obowiązkiem.

G d y b y  społeczeństwo ukraińskie, a 
w szczególności jego sfery jL litycz­
ne stały na gruncie rzetelnej, szcze­

rej współpracy z Polską, to -tego ro­
dzaju polityka z naszej strony była­
by, być może, niesprawiedliwa i nie­

słuszna.
Ale czyż można żądać od nas innej 
polityki, jeżeli tjkraińcy codziennie 
bez żadnej przerwy, z uporem po­
wtarzają nam i sobie, że ich naczel- 
nem i ostatecznem dążeniem jest 
oderwanie ziem wschodnich na rzecz 

przyszłego państwa ukraińskiego? 
Niech „Diło" wskaże jedno szanujące 

się państwo, jeden naród mający ambicję 
historyczną, któryby nie reagował na te­
go rodzaju zapowiedzi, zapomocą jak 
najintensywniejszego wzmacniania swo­
ich własnych sił na zagrożonym terenie. 
Jeśli chodzi o Polskę, to doprawdy moż­
na mówić do tej pory o bardzo skrom­
nym zakresie tych wysiłków.

Czy „Diło" zdaje sobie sprawę, fle 
miljardów wpłynęłoby już choćby 
do Ziemi Czerwieńskiej na zlikwido­
wanie ukrainizmu, gdyby ta dzielni­
ca nie znajdowała się na swoim ob­
szarze geograficznym, ale leżała n. p-

w granicach Rzeszy Nienacciocj. 
Trzeba tylko trochę objektywizmu, aby 
to zrozumieć.

Czy znosiłby ktokolwiek tak spokoju 
nie dzisiejszy ton polityki ukraińskiej, nie 
mówiąc już o niedawnej przeszłości?

Czy mamy jeszcze raz od początku 
wyliczać i porównywać to ze swobodz 
mi, jakiemi się przecież cieszy lud- 
ność ruska, mogąca swobodnie orga 
nizować się, uczyć się własnego języ< 
!ka, tworzyć wspaniały ruch spółdzief 
czy, urządzać pochody na groby żoł­
nierzy, którzy walczyli przeciw Pol­
sce, wysyłać skargi do Ligi Naro­
dów, prowadzić antypolską propa. 
gandę w międzynarodowej opinji 
politycznej, wydawać dziesiątki 1 
setki własnych pism politycznych 

itd. itd.?
I któż tu zatruwa atmosferę? Czy dzia­

łalność ukraińska prowokująca na każ­
dym kroku nasze instynkty narodowe i 
państwowe, czy też prasa polska, która 
rejestruje fakty tej działalności i nawo­
łuje opinję do wzmożonej czujności?

Niech „Diło" rozważy te argumenty 
i niech przyzna bodaj w własnem sumie, 
niu, po czyjej stronie jest racja.

KI. Hr,

Atak na franka
i deficyt budżetowy we Francji

Sprawa odpływu złota z Banku 
Francji zagranicę wraz z całem zagad­
nieniem finansów państwa stanowi głów 
ny przedmiot rozważań francuskiej pra 
sy perjodycznej i codziennej’. W  szcze­
gólności opinja publiczna chce zdać 
sobie sprawę z tego kto właściwie atak 
na franka przypuścił i rozwinął oraz 
jakie przyczyny spowodowały i umoż­
liwiły rozwinięcie tej spekulacji.

Na oba te pytania daje publicysty­
ka odpowiedzi zgodne: atak jw franka 
został przypuszczony z zewnątrz, z za­
granicy, a został on spowodowany a- 
larmującemi wiadomościami o stanie 
finansów republiki, o trwałym deficycie 
budżetowym i-o  bezradności francus­
kiego reżimu parlamentarnego wobec 
tego problemu.

Prasa francuska wskazuje dość nie 
dwuznacznie na Londyn, jako na punkt 
wyjściowy -keji przeciw frankowi. 
Stwierdza ona przytem, że w organie 
angielskich kół finansowych „The E- 
conomist" ukaza; się niedawno artykuł 
oświetlający wiernie ponury obfaz fran 
cuskich linansów. Przedstawiono tam 
mianowicie zgodnie z rzeczywistością, 
że deficyty budżetowe Francji wynio­
sły w  latach 1930— 1934 ogólną sumę 
27 miljardów i 600 miljonów franków. 
Aby związać koniec z końcem, trzeba 
było w  ciągu tego okresu nieustannie 
pożyczać i wskutek tego suma globalna 
zadłużenia francuskiego skarbu wzro­
sła z 267 miljardów 827 mil jonów w  
grudniu 1929 r. "do 324 miljardów 29 mil

jonów w marcu 1935, co wynosi nad­
wyżkę w ciągu tych pięciu lat 56 mil­
jardów i 202  miljonów oraz roczne ob­
ciążenie w kwocie 3 miljardów. W  szcze­
gólności zadłużenie krótkoterminowe 
(dette flottante) wzrosło w ciągu tego 
czasu o 16 miljardów i pół, osiągając 
31 marca 1935 sumę 54 miljardów i 147 
miljonów.

Równocześnie stało się wiadome ze

który musi być pokryty również przez 
skarb państwa. Razem więc deficyt bu­
dżetu francuskiego w  nadchodzącym 
roku 1935 obliczano na przeszło 10 

miljardów franków.

Wobec tego, że bezpośrednio przed­
tem załamał się frank belgijski, za­
chwiała waluta szwajcarska i holender­
ski floren, koła finansowe, wrogie blo­
kowi złotemu uznały, że przyszedł mo-

of,ici aIn.}?h, ze wpływy z po- \ ment właściwy na przypuszczenie ata-
X ’iredn' c h , za P,erwszy  try- ku do franka mestr 1935 wykazały w stosunku do

preliminarza zniżkę 798 miljonów, co 
każe się spodziewać deficytu 3  miljar­
dów i 20 0  miljonów z tego źródła w cią­
gu bieżącego roku. Podatki bezpośred­
nie nie przedstawiają się lepiej tak, że 
sprawozdawca generalny budżetu w 
Senacie p. Abel Gardey przewidywał 
na rok 1935 ogólny deficyt w kwocie 6 
miljardów, do czego należy doliczyć 4  
miljardy deficytu kolei państwowych,

W  takim momencie parlament fran­
cuski obalił dwa zkolei rządy: Flan-
dina i Bouissona, aby wkońcu uchwalić 
pełnomocnictwa ministrowi spraw za­
granicznych Piotrowi Laval. Od uchwa­
lenia pełnomocnictw do przeprowadze­
nia koniecznych oszczędności droga 
jeszcze we Francji daleka. Gabinet La- 
vala będzie miał nielada zadanie do 
spełnienia. Z. 5.

Zaiydzenie Australii
Wychodzące w  Londynie pismo 

„The Jewish Daily Post"  przynosi inte­
resujące dane co do zażydzenia Au- 
stralji, gdzie wszystkie niemal najważ­
niejsze stanowiska znajdują się w  rę­
kach żydowskich.

AT więc -generalnym gubernatorem 
Australji jest Żyd, sir Isak Isaacs. Ad­
ministracja południowej Australji spo-

fla k o ló n je . o L  
zao patrzą G ę  we 
n i e z L ę d K m !  

t u r u s T ^ c z n e

6 n je . otoczy i tfu c ię c i
W } i e 3 k ) e  ^

czywa W rękach Żyda, Jakóba Monte- 
fiore, premjerem gabinetu jest również 
Żyd Fabjan Solomon.

T ak  samo Żydem jest sir Matthew 
Nathan, gubernator Queensland‘u.

~ A  już specjalnie dużo spotykamy 
w Australji Kohnów, vuIgo Cohenów. 
Jeden z nich jest ministrem i sędzią 
Najwyższego Trybunału, drugi prezy­
dentem Sejmu. Dwaj bracia Cohen są 
członkami gabinetu w  Victorji.

Skutkiem tych rządów żydowskich 
jest ciężkie przesilenie ekonomiczne, 
jakie Australja obecnie przechodzi.
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LONDYN, 18. 6 . (FA T ). Agencja 
Reutera dowiaduje się z kół urzędo­
wych. że w czasie dzisiejszych narad 
brytyjsko ■ niemieckich doszło do po­
rozumienia co do punktów, które sta­
nowiły dotychczas przedmiot rozmów 
o zbrojeni och morskich. Narady, które 
odbędą się w dniach najbliższych do- 
tvcrvć będą doniosłych' zagadnień tech­
nicznych. Narady zakończone będą za­
pewne w piątek. Jak sądzą, podstawą 
główną rozmów była teza, iż w żadnym  
razie siły morskie Niemiec nie mogą 
przekraczać 35 proc. całości tonażu  
flotv brytyjskiej, uwzględniając w tern 
brytyjskie okręty dawnego typu. które 
bedą zastąpione przez nowe. Stosunek 
35 proc. będzie zastosowany do wszel­
kich kategoryj, które mogą być okre­
ślone później w  umowie morskiej ob­
szerniejszej, a także do całokształtu to­
nażu. Zajdą może jednak pewne wy­
jątki w tę czy inną stronę.

W nocie do rządu brytyjskiego 
rząd włoski zastrzega sobie prawo wy­
powiedzenia swej opinji, ale wyraża

E m e r y t ? !
i n t e l i g e n t n i  b e z n o b f f t l l i  
znajdą po-j*tne zajęcie prowi­
zyjne. Zgłoszenia c o d z  i e n n  ie 
w kantorze Kurjera Lwowskiego 
Lwów, ul. Zimorowicza 10 między 

godz. 12—14 popoł.
1OQ?0

jednocześnie gotowość podjęcia dysku­
sji w każdym czasie.

Nota francuska jest, jak się zdaje, 
w drodze. Rząd brytyjski i francuski 
porozumiewały się z sobą przez cały 
czas i nadal porozumiewanie się trwa.

Co się tyczy możliwości stosowania od­
setka tonażu poszczególnych kategoryj 
z pewną elastycznością, to ta rzecz nie 
jest jeszcze ustalona i zapewne będzie 
przedmiotem obrad delegatów w ciągu 
pozostałego czasu.

Nadzwyczajne ustępstwa
LONDYN, 18. 6 . (PA T ). Najcie­

kawszym szczegółem ogłoszonego dziś 
porozumienia morskiego niemiecko- 
brytyjskiego jest przyznanie Niemcom 
parytetu w  zakresie łodzi podwodnych. 
W  chwili obecnej flota brytyjska liczy 
54 łodzie podwodne, tyleż wiec teore­
tycznie przyznano Niemcom. Ze strony 
niemieckiej Zgodzono się jednak na to, 
że' z  tego kontyngentu Niemcy w ciągu 
ustalonych okresów budowy, które 
prawdopodobnie wynosić będą 7 lat, 
wybudują tylko 45 proc. przyznanego 
im parytetu, co wyniosłoby 24 lub 25 
łodzi podwodnych.

Jak się dowiaduje korespondent 
PAT., to nadzwyczajne usfępstwo bry­
tyjskie na rzecz Niemiec nastąpiło

Troje dzieci zginęło 
w ogn?o

WARSZAWA, 18, 6 . (Tel. wł. G.). 
Ż Kielc donoszą, źe w czasie pożaru 
we wsi Dybówka powiatu Iłżeckiego 
zginęło w ogniu troje dzieci wieśniaka 
Partyki, które spały na strychu obory.

wskutek całkowitego zrzeczenia się ze 
strony Niemiec prawa posiadania jed­
nej z kategoryj zbrojnych jednostek

morskich, a mianowicie awjómatek* ^  
podstawie stosunku 35 proc. 
brytyjskiego Niemcy miałyby 
wybudować 2  awjomatki po 22  tys. 
każda. Aw jom atki te stanowiłyby 
rzecz oczywista  —  bezpośredni* J  a 
bezpieczeństwo dla W ielkiej Bryla. 
Ze strony Niemiec uczyniono więc fE . 
pokojowy w stosunku do W ielkiej 
tanji w zamian za co poczyniła 0 . 
Niemcom ustępstwa  w zakresie 
podwodnych. Oczekiwać należy, 
punkt porozumienia morskiego Pof\ v, 
dzy Wielką Brytanją a Niemcami #I 
woła ze strony Francji i innych P*11̂  
kontynentalnych poważne zastrze

Niezadowolenie Francji
LONDYN, 18. 6 . (PAT) . A m b asa - |  wić sobie wolną rękę w  zakresie 

dor francuski w Londynie, Corbin, do- | snej konstrukcji morskiej. Ńctą 
ręczy dziś brytyjskiemu ministrowi ska podkreślać ma również związek ^

MUKDEN 18. 0 . (PAT) Naczelne do­
wództwo armji japońskiej w Kwan-Tun- 
gu ogłasza nast. komunikat o położeniu 
w prowincji Czahar.

W ciągu ostatnich 72 godzin na gra­
nicy Czahar i Dżehol odbyły się liczne 
starcia. Żołnierze straży granicznej chiń­
skiej strzelali z karabinów maszynowych 
bez żadnych powodów.

Wszystkie ostrzeżenia japońskie, aby 
wojska chińskie zostały odsunięte od gra­
nicy, zostały przez gen. Sunga odrzuco­
n e.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
ŚP. Dr. TADEUSZ HEPPE

cm. st. radca Izby Skarb- po długich i 
ciężkich cierpieniach, zasnął w Panu w 
r,5 r. życia. Ceniliśmy w nim jednostkę 
wybitną pod względem intęllektualnym, 
szczerego demokratę z życia i przekonań, 
człowieka prostego i zawsze bardzo 
skrcjiuwgo, Miał dar towarzyski, a łą?zył 
z tem serdeczne pbejścię z każdym i takt 
postępowania. Ur. w Krakowie gdzie naj­
pierw studiował, specjalizuje się następ­
ni v/ c kiific* nji społ. we Lwowie i Ber— 
linię Poświęciwszy się karjerze urz. w 
skwbowości, pracował przez dłuższy 
okrćs bo przez łat 9 w Stanisłaiwowie, pó 
źn;H we Lwowie, gdzie w r. 1925 prze­
szedł na . emeryturę, W obydwu tych 
miejscowościach , pozostawił po sobie
-■mięć urzędnika bardzo zdolnego, ‘wol­
nego od naleciałości biuroKratycznych, 
owianego duchem obywatelskim j chęcią 
służenia społeczeństwu. Pod mundurem 
urzędnika austr. biło zawsze serce poŁ 
^kię. w wolnej Polsce kierował się ser­
sem i sumieniem, nie r.aś bezduszną literą 
przenisu Ukochał muzykę, grał nietylko 
eon amore na fortepianie, lecz był do­
brym organizatorem i wysoko podniósł 
r-H.-ręsfte syńif, lwowskiej „Gwiazdy", 
której przez wielę lat, przewodniczył.
i>'vcdmiotem Jego zamiłowań była rów­
nież turystyki i krajoznawstwo, znał 
s /bk i  karpackie i przewędrował Mftło- 
polskę, Rył długoletnim członkiem grona 
naucz. Sokoła Macierzy i Kasyna Miej. 
Nie ukrywał nigdy swych przekonań i za­
sad opartych na giębokiej religijności, 
i przywiązaniu do kultury narodowej, 
ajjł zawsze w szeregach Stronnictwa Na­
ród. Jego życie prostolinijne, wysokie po­
jęcie obowiązków męża, ojca i członka, 
mogą być wzorem i przykładem. Towa­
rzyszy Mu do grobu serdeczny żal Tych, 
którzy znali Jego prawość j nieskazitel­
ność, cenili go i kochali, Osierocił żonę 
Marie z Polifyńskich, córki Janinę Bałg- 
brOiową, Hnlenę Zienkiewiczową, svnów 
Adama i Zbigniewa, wnuki i rodzinę! 
Cześć Jego szlachetnej pamlecil tbO

Wobec tego stanu rzeczy naczelne 
dowództwo jest zmuszone podjąć marsz 
wojsk japońskich przeciw Chińczykom w 
prowincji Czahar.

Szef sztabu armii Kwantuńskiej gen- 
Itagpki zawiadomił rząd mandżurski, że 
dowództwo japońskie bierze na siebie o- 
chronę prowincji Dżehol i Czahar. W 
prowincji Czahar działać będą tylko woj­
ska japońskie.

TOKIO 18, 6 . (PAT) Miarodajne sfe­
ry japońskie oświadczają, te  podjęta 
przez Stany Zjednoczone i niektóre mo­
carstwa europejskie akcja mająca na ce­
lu zbadanie, czy działanie Japonjl jest 
zgodne z traktatem 9-c u mocarstw, nife- 
ma żadnego znaczenia. Sprawa północno- 
chińska, jest jak podkreślają te koła 
kwestją czysto wojskową, a przeto nie 
może dotyczyć żadnych umów międzyna­
rodowych. Liczba wojsk japońskich i 
mandżurskich, operujących w Chinach 
półn. wynosi obecnie 40.000 żołnierzy*

NANKIN. 18. VI. (PAT). Pząd nan- 
kiński zwo’nił gen Stiug-Te-Hyana, gen* 
dowódcy wojsk chińskich w prowincji 
Czahar z zajmowanego stanowiska. Gen. 
Sung przyjął już warunki iapońsk e zji- 
kwifjowaria incydentu w Czahar. Sądzą 
t>< ,żr wyeofanie wojsk Sunga z Czńharu 

ip<-'■ nvm z celów polityki japońskiej. 
wmmmmzzHmmmmmBmmmmmammmmmmmmmmm

CZYTELNICY! KORZYSTAJCIE
z bezpłatnych ©głoszeń mieszkaniowych.
Objaśnienia pod rubryka; „-nięszkania".

spraw zagranicznych notę francuską, 
będącą odpowiedzią Francji na zako­
munikowane przez Brytanię żądania 
Niemiec co do zbrojeń na morzu.

Nota francuska aczkolwiek bardzo 
grzeczna, ma być iednak sztywna I o- 
kreśla stanowisko Francji w sposób na­
stępujący: Francja uważa powiększenie 
floty niemieckiej do wysokości 35 proc. 
tonażu floty brytyjskiej za objaw bar­
dzo groźny dla sąsiadów Niemiec na 
kontynencie europejskim- Francia uwa­
ża, źe przyznanie Niemcom 35 proc. 
tonażu floty brytyjskiej naruszy całą 
równowagę utworzoną przez główne 
mocarstwa. Francja nie może traktować 
organiczenia zbrojeń morskich nieza­
leżnie od postanowień układu waszyng­
tońskiego i zmuszona będzie pozosta-

chodzący między zbrojeniami ną ^  
dzie, morzu i w. powietrzu, tak, ja* ’ 
uczyniła konferencja rozbrojeniowa.

Wkońcu Francia uważa za gł° 
warunek dozbrojenia się Niemiec j  
stąpienie ich do organizacji koIeVtV 
nęgo bezpieczeństwa, jak to 
wyrażone w deklaracji z dnia 11 & .a  
nla 1932 r. Dalej nota ^przypóm1̂  
wspólne stanowisko Francji i B r y « 
zaięte w deklaracji londyńskiej z ® _ 
3 lutego br. i uchwały powzięte w r 
sie, wyrażąiąc nadzieję, źe^ 
wienia te nie zostaną zachwiane 
niemiecką decyzję dozbrojenia ł ia . f!L- 
rzu. która stanowi zagadnienie 
dząęe wszvstkich sygnatarjuszy trak 
tu wersalskiego.

Wymiana not
LONDYN, 18. 6 . (PA T ).  W  nocie, 

wystosowanej do ambasadora Ribben- 
troppa minister spraw zagr. sir Samuel 
Hoare pisze m. in.: Z  przyjemnością
komunikuję panu o formalnem zaak­
ceptowaniu przez rząd Wielkiej Bryta- 
nji propozvcji rządu niemieckiego, iż 
przyszłe siły marynarki niemieckiej w 
Dorównaniu do ogólnych' sił morskich 
członków imperjum brytyjskiego usta­
lone bedą w stosunku 35 do 100. R ząd  
W ielkiej Brytanji uważa tę propozycję 
za  posiadającą olbrzymie znaczenie dla 
sprawy przyszłego ograniczenia zbro­
jeń morskich i sądzi, iż porozumienie, 
które osiągnął obecnie z  rządem nie­
mieckim i które uważa jako stałe i o- 
stateczne m iędzy obu rządami, ułatwi 
zawarcie ogólnego układu w  sprawie 
ograniczenia zbrojeń na morzu między  
w szystkim i potęgami morskimi świata 
Rząd  Wielkiej Brytanji przyjął również 
do wiadomości wyjaśnienia, złożone 
przez przedstawicieli Niemiec co do 
metody stosowania tej zasady.

W  odniesieniu do paragrafu stwier­
dzającego, iż Rzesza niemiecka zgodzi 
się na stosunek 35 proc., jeśli jednak 
ogólna równowaga zostanie gwałtownie 
narażona, rząd niemieck, zastrzega so ­
bie prawo zaproszenia Wielkiej BryLi- 
nji do rozpatrzenia nowopowstałej sy­
tuacji, —- sir Hoare komunikuje: Mam 
zaszczyt zawiadomió pana, iż rząd

Na Eufracie buduje obecnie runi turecki wspaniały most, najdłuższy ze  
wszystkich na obskame całei Arii. Prace około budowy dobiegała już końca.

Wielkiej Brytanji przyjął pod uwagT r 
zastrzeżenie i uznaje prawo W ten SP 
sób wyrażone przy zachowaniu 
iż stosunek 3 5 ’proc. będzie utrzyfli*^ 
o ile nie nastąpi nowe porozum^’ 
między obu rządami.

W  nocie, wystosowane! do sir 
muela Hoare ambasador Ribbentf0 
powtarza warunki, wymienione pNjj 
notę angielską, przyczem pisze: M? 
zaszczyt zawiadomić, iż propozra 
rządu niemieckiego są należycie Prz^  
stawione w otrzymanej przćzemnie 
cie, przyczem stwierdzam z  p r z y jm ij ,  
ścią, iż rząd W ielkiej Brytanji a k c e p t1 
te propozycje.

B o m s i c  c h c e  s p r z e d * *  

a k c j e  Ż y r a r d o w a
WARSZAWA, 18. 6 . (Tel. w l  

W  kołach gospodarczych o t rz y j  
wiadomości na temat ostatnich ^  
wysłanników koncernu Boussac? 
Polsce.

W  ubiegłym tygodniu ponownie " 
wili oni w Warszawie, przeprowadź^ 
jąc w stolicy szereg rozmów. jak ‘e, 
okazuje, w. stanowisku koncernu 
saca zaszła zmiana i Francuzi wyrdty. 
ją  gotow ość sprzedania w ręce p 
większości akcyj Zakładów Zyrordm  
skićh, gdzie mieli dotąd prawie 75 
udziałów. Nominalną wartość kapłf*. 
Zakładów Żyrardowskich wynosi óK. 
ło 15 miljonów złotych, je d n a k o ^  
akcje^ przedstawiają wartość 
krotnie mniejszą zę względu na 
żenie Żyrardowa. Sprawa sprzed*,
tych akcyj* będzie jeszcze p r z e d m łę

%

rokowań w jesieni rb
Zakłady przeszłyby na w’ą 

koncernu polskiego, w  którego &  
mają-wejść poważniejsze bankh

S ą d  N * j w y ł a z y  o  u r ł o p * ^
WARSZAWA, 1?. 6. (Tś1. wł 

^/zedmłotem wielu procesów sądo^iPj 
są zatargi o urlopy. PraćodayTy v| 
zawsze przyznają prawo do 
pracownikom, którzy w nowym \  
kalendarzowym przepracowali kilka ”  
godni i zostali zwolnieni. $

Obecnie Sąd Najwyższy o r ze k ł,  
nawet samo rozpoczęcie nowego r° ̂  
kalendarzowego w stosunku s łu ż b o ^  
daie pracownikowi prawo dc urloPd•
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Uroczystość Bożego Ciała w Kościele
5

I

Kośr* i ^w‘ Eucharystji istniała
ni^t bo • od czaS( ŵ najdawniejszych, 
ninięis, ^ lem z chrześcijan nie miał naj- 
r2eC2vw^łW-^^*W0^c* co Prawdziwej, 
ziisa w 5+ * i s ł o t n e J obecności Pana Je-
tem za ■ ym Sakramencie, świadczą o 
sarZv / r ^ 0,0 Pisma najdawniejszych pi- 
tle (j0 '-'Jców Kościoła, jak i fakt, że na 
* 8tawfimatu 0 ^w* Eucharystji nie po- 
Móre n az do w- ^1 herezje, te zaś, 
^ n c ie O s ta ły ,  dogmat o Najśw. Sakra- 
1ao8ół Pr,zej?ły do swych nauk w formie 
lickim 2 “P°wiadającej wierzeniom kato- 
garjug, 0 *ez> kiedy ok. r. 1047 Beren- 
Ukę 0 V,2 ^ours, błędnie wykładając na- 
rzec2Vw; ^fkramencie, usiłował przeczyć 
ś\v. E\j obecności Pana Jezusa w 
znaczeń sPr°wadzając dogmat do
P0tys2.ru  Gdynie symbolu, wywołało to 
kościgi n ” ° b urzenie nietylko w sferach 
PoWiłn^c^  które naukę Berengarjusza 
ale tak-na synodzie w Re,ms w r- 1050
któr2v e wśród wszystkich wiernych, 
Zadość SaiT °Pzu'tnie uznali za słuszne ala 
dotychUC2>nier|ia Bogu więcej jeszcze n:ż 
śtyie+c CZâ  uzewnętrzniać cześć dla Naj- 

2ego Sakramentu.
8ór2e*uCh Sz a s d w  d a tu je  się u n o s z e n ie  k u '  
sienja 1 kielich a w  cza sie P o d n i e -
P0ch0dP O d ^ as M s z y  ^W-’ 1 tych c z a s ó w  
sttya p z 3 p i e r w s z e  specjalne n a b o ż c ń -  
rod2iłvU c h a ry s t y cz n e ,  k t ó re  z c z a s e m  p r z e -  
Podnio S)? w  d zis ie js ze  w s p a n i a ł e  i 

s‘ c u r o c z y s t o ś c i  B o ż e g o  C i a ł a ,  
jest i ! t0 ri a p o w s t m i a  t y c h  u r o c z y s t o ś c i  

^ ast? p u ją c a :
W ku ,  p°czątkach XIII w. przebywała 
Pod Le ri-rze Augustjanek w Ccrnillon 
r°c0na° -1TI na wychowaniu uboga osie- 
'y i^ęj^.^zieweczka Juljanna. Pobożna i 
r?z C2Vt gorliwa, dzieckiem' jeszcze 

ernarriWa<̂  P°częła w dziejach św. 
^ykwiu i św. Augustyna. Z lektury tej 
ćłla

go Ciała do całego Kościoła bullą „Tran- 
situsj*. Papież Klemens V na soborze w 
Vienne w r. 1311 bullę Urbana IV po­
twierdził, a Jan XXII w r. 1316 do święta 
Bożego Ciała docfał oktawę 1 polecił u- 
świetniać je procesjami eucharystyczne­
mu Papieże Marcin V i Eugenjusz IV o- 
patrzyli uroczystość Bożego Ciała liczne- 
mi odpustami.

Przepiękny hymn św. Tomasza „Pange 
1'ngua gloriosi Corporis myste:ium“ śpie­
wany podczas nieszporów otwiera uro­

czystość Bożego Ciała. Msza św. na tę 
uroczystość, odprawiana przy wystawio­
nym N. Sakramencie, mówi głównie 
(w Lekcij z 1 Listu św. Pawła do Koryn- 
tjan 11, 23—29 i Ewangelji św. Jana 6 , 
50—59) o ustanowieniu N. Sakramentu, 
najpiękniejszy jednak co do formy jest 
wspaniały hymn: Lauda, Sion, Salvato- 
rem, służący za sekwencję Mszy św., pod­
czas którego kapłan zdejmuje z taberna- 
culum monstrancję i, doszedłszy do słów 
hymnu „Ecce panis angelorum", zwraca

Tylko naprawdę czyste mydTo 
czyni bieliznę 
s'nieżnobiałq 

MYUfcO 
JELEŃ SCHICHT

się do ludu, intonuje dalsze ustępy pieśni 
i błogosławi N. Sakramentem wiernych.

LIST Z WARSZAWY

Augustyna- Z lektury tei 
w niej szczególniejsza miłość• 1 Sty p  "  ' “ VJ ‘Ji.n .y .g u u iitjc i.H  .1.1.

Zęnią ‘ ^Ucharystji i pragnienie rozsze- 
V la niej największego ncbożeń- 

r  itiai bez wątpienia, było powodem, 
i ^ i  wS szesnaście lat, dostąpiła w'elkiej 

ku .n‘a» w którem.Bóg objawił iej,
Pożytkowi rodzaju ludzkiego roz- 

®̂ ó’hw,C2eść śwr Eucharystji. Przez prze-
,s^ej]] twoich doniosła Juljanna o
^din 'Vl'dzeniu ówczesnemu biskupowi 

J11 Robertowi cle Torette. Przedkła- 
stoś.Ci prośbę o ustanowienie uroczy-

. ^ifa . ŝ » Eucharystji, Juljanna przedsta. 
uł° ż v r nocześnie program jej, a nawet 
rette r. °$óbne oficjum. Robert de To- 
fiićtu wahał się przed wprowadze-
jdąć Jjow^go święta, wreszcre w r. 1246, 
i PfOty- rad3 profesora teologii z Paryża 
Hng0^ lncjała Dominikanów francuskich, 
Czas ca z St. Cher, oraz wielką już wów- 
Jakóba6feẐ C€g0 si? powagą archidiakona 
śzy v,a Pantaleon z Troyes, po raz pierw- 
t^ ty Pr°^adził uroczystość Bożego Cia- 
?Ztya *ofcj diecezji, wyznaczając na nią 
®ty'ięt8r . Po niedzieli Trójcy Przenaj-

Nn ei*^Szęch^ święto odrazu pozyskało po- 
8ająca niJ  uznanie i tak wielką siłę pocią
W sz4 ć i H ug0  z s t* Cher’ zostawszy 
Papies];. póżni*ej kardynałem i legatem
ti^btya !]1 w Niemczech, natychmiast
Ródobn; je na terenie swojej legacji.
szy póh • czyni Jakób z Troyes, wstąpiw- 
Stólic- p.^^niem Urbana IV w r. 1261 na 
tu E0|  10trową. Pragnie on n^dać świę_ 
le, pkl|*^° Ciała powszechność w Koście- 
Praco^ ^ .  najwybitniejszym teologom o- 

■tnias- e zasad nowej uroczystości, a 
rowi z Akwinu, wówczas profeso-
^aPłańcir- r̂vietto, przygotowanie oficjum 
'v|‘̂ s2cj^ieS0 i odpowiednich hymnów, 
Przeri ii,.  ̂ .sierpnia 1264 r., na krótko 

rniercią, wprowadza święto Boże-

T r z y  s t r z a ł y
Warszawa, 17 czerwca. 

Jednccześrfie z falą upałów, nastę- 
3owaco zwykle uspokojenie na froncie 
politycznym. Gorąco, panujące w W ar­
szawie nie zagrzewało nigdy do boju 
przewódców ugrupowań politycznych. 
Okres w akacyjny był dotychczas zaw­
sze okrćsem zawieszenia broni, jedynie 
czołowe organy prasowe bombardowa­
ły się na odległość; szare masy żołnie­
rzy partyjnych przyzwyczajone do hu­
ku, opuszczały okcpy, przenosząc się 
na plaże i letniska.

Bieżące wakacje są jednak nieco 
inne. Odwrócił się ustalony od lat po­
rządek; front prasowy zcichł, nato- | 
miast wewnątrz ugrupowań, partyj i p 
partyjek zapanowało ożywienie. Nic w j 
tern dziwnego, bo istniejące partje 
chcą przygotować się do działalności w 
ramach nowej Konstyflicji i, stojąc wo­
bec faktu dokonanego obmyślają plany 
kampanij na sezon polityczny 1935/36. 
Szczególny ruch można zaobserwować 
«?. lewem skrzydle, które usiłuje skon-' 
solidować się pod hasłami walki z no­
wą Konstytucją i nową ordynacją wy­
borczą. W walce tej jednak ster nie be 
dzie spoczywał prawdopodobnie w rę­
kach dotychczasowych przewódców z 
p. Niedziałkowskim na czele. Bo też już 
dziś, w okresie przygotowywania bata- 
Iji politycznej, starzy cekawiści czują 
doskonale, że zarówno inicjatywa, jak
i kierown.ctwo w y n ik a  się im z rąk, 
a przechodzi do kogoś innego i to by­
najmniej nietylk w ręce młodszych... 
Z jednej bowiem strony niektóre związ 
ki klasowe, będące dotychczas dome­
nami PPS CKW, coraz bardziej od­
suwają się od starego kierownictwa, 
okazując chęć rozłąki z PPS-em i zla­
nia się z innymi związkami —  z dru­
giej zaś wychowankowie TUR-a, pra­
gnąc zaostrzyć kurs wobec „sanacji'*, 
wyraźnie zupełnie, wewnątrz organiza­
cji propagują hasło „jednolitego fron­
tu".

Czem jest „jednolity front“ , wiemy 
aż nadto dobrze. Hasło to wysunęli bo­
wiem komuniści, przelicytowawszy i w 
tym wypadku „umiarkowane" PPS, 
które obecnie nie potrafi masom wy­
tłumaczyć w dostateczny sposób, dla­
czego przeciw faszyzmowi, Kościołowi 
ł kapitalizmowi nie można stworzyć 
frontu socjal -  komunistycznego.

Socjalizm polski, przez lata całe 
kładł nacisk na hasła negatywne; mło­
dzi socjaliści przeJęTi oznakę „trzech 
strzał", które w Niemczech trafiły . w 
próżnię. —  Trzy strzały, miały ugodzić 
instytucje, reprezentujące stary porzą­
dek, o tym symbolu dużo rozpowiadano

gotując młodych do walki. Tymczasem 
„walka" skończyła się na nasmarowa­
niu dziesiątków artykułów w „Robotni­
ku" i zasmarowaniem kilkudziesięciu 
starych parkanów na bocznych ulicz­
kach.

Dziś jeszcze spotkać można zmyte 
deszczami i pokryte kurzem szczątki 
śmiercionośnych narzędzi wyrysowane 
przez domorosłych artystów młodego 
pokolenia pepesowskiego. Biedne strza­
ły! Symbolizu ą obecnie bezsilność kie 
runku, kTóry odegrać się usiłował kredą 
na płotach. Złośliwi twierdza, że strza­
ły te trafiły w trzech wybitnych „wo­
dzów" socjalizmu, przeciv/ko którym 
odbvwa sie obecnie silna nagonka w 
partji. Czy skończy się to osamotnie­
niem tych wybitnych osobistości, nie­
wiadomo. Prawdopodobnie ferment po­
trwa do września i dopiero koniec ka­
dencji obecnego Sejmu oraz związana 
z tern kwestia wyborów ujawni w  wy­
raźny sposób kto z kim i gdzie w 
PPS-sie zaszedł.

Sytuacja obecna jes t na rokę tym. 
czvnnikom, które w ramach partyj 
(PPS i Bund) praz ich przybudówek 
uprawiają swoją politykę. Znający we­
wnętrzne stosunki w partjach , lewicy, 
twierdzą, że w Warszawie oraz kilku 
innych ośrodkach, doły partyjne toleru­
ją tylko dlatego swoje obecne dowódz­
two, by mieć je jako parawan dla swej 
roboty politycznej, bynajmniej nie po­
krywającej się z polityką „góry" par­
tyjnej. Zresztą popularność koncencyj 
jednolitego frontu wśród członków Bun 
du PPS -  CKW mówi sama za siebie. 
Socjaliści, uprawiający najdalej posu­
niętą demagogię, zawsze zostaną prze­
licytowani przez komunę.

Wszędzie, od lat socjalizm traci na 
rzecz komunizmu, te jednostki, któ­
rych przeżarł jad nienawiści klasowej.

Zdrowsze elementy przechodzą e- 
wolucję w innym kierunku. Szczególnie 
w środowisku warszawskiem widać, że 
choć PPS CKW traci wciąż zwolenni­
ków, a komuniści zyskują; w sumie o- 
bydwa ie kierunki są coraz słabsze.

oraz więcej też energji zużywa się 
na rozgrywki wewnętrzne. Nietylko bo­
wiem w PPS trwa walka o wpływy i 
dalszy kierunek działalności; partja ko­
munistyczna przeżywa również stale 
wszelkiego rodzaju rozłamy, są one 
jednak dla zwykłych śmiertelników nie 
widoczne; można powiedzieć, że niele­
galna działalność KPP ma dla niej 
bardzo wielką dodatnią stronę —  kon­
spiracja utrudnia bowiem w wysokim 
stopniu skompromitowanie się na ze-

KĄPIELOWE
PŁASZCZE,  KOSTJUMY, CZEPKI,
PANTOFLE ORA’ STROJE PLAŻOWE
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wnątrz I to zarówno wobec wyznawców 
tego kierunku, jak i wobec wrogów.

W  każdym jednak razie, nie lekce­
ważąc sobie niebezpieczeństwa wy­
wrotowej agitacji, stwierdzić należy, iż 
mimo licznej masy bezrobotnych, wy­
wrotowcy nie trafili w Warszawie na 
grunt podatny. Proletarjat wielkomiej­
ski, szczególnie w stolicy, nie jest ele­
mentem, kfóry można prowadzić gdzie 
się zechce. Ciężkie warunki materjalne, 
ogólne przygnębienie, niezadowolenie, 
a nawet gorycz, nie są zdolne znisz-r 
czyć dodatnich pierwiastków, tkwią­
cych w duszach robociarzy warszaw­
skich.

To też, jeżeli czyta się w dzienni­
kach o aresztowaniu komunistów, mało 
spotkać można nazwisk polskich, a ci 
którzy nawet tkwią w  partji, stanowią 
w niej element przejściowy. Najczyn- 
niejsi są żydzi, którzy aż tak bojowćga 
ducha nabrali, że z nich wyłącznie skła­
dają się bojówki komunistyczne, a jeśli 
chodzi o socjalistów, to bojówki Bundu 
daleko lepiej przedstawiają się ilościo­
wo i iakościowo aniżeli oddziały ochron 
ne PPS-u.

Zmierzch organizacyj politycznych 
powoduje jednak równoczesny zanik 
aktywności bojówek; coraz mniej sły­
chać już o porachunkach i „dintojrach" 
załatwianych przy pomocy ^noźa czy 
rewolweru. Bojowców szalejących po 
Halach Mirowskich lub „Kercelaku", 
zastąpili młodzieńcy, malujący kredą 
strzałki i wypisujący na murach groźne 
hasła. Tych dekoratorów już jednak 
zdaje się nie będzie miał kto zastąpić.

Z. Sadkow ski

PODZIĘKOWANIE
JWPanu Doktorowi Jerzemu Chwali- 

bogowskiemu za wyleczenie mnie z cięż­
kiej i długotrwałej choroby składam ser­
deczne „Bóg zapłać".
21125 Anna Hartung

Usunąć pośrednictwu 
H. Z, A.

Gdy przy pewnych okazjach czyn­
niki ratuszowe broniły pozycyj Miej­
skiego Zakładu Aprowizacyjnego, mie­
liśmy dla tej instytucji pewne zrozumie­
nie, w przekonaniu, że usuwa ona po­
niekąd, względnie skraca łańcuch po­
średników. Tymczasem jak się dowia­
dujemy nie kto inny a właśnie Miejski 
Zakład Aprowizacyjny łańcuch pośred­
nictwa przedłuża, że przytoczymy tyl­
ko przykład na odcinku masła. Kto by 
sądził, że miasto, prowadząc własne go 
spodarstwa rolne, będzie wstanie być 
wytwórcą swych produktów, które na­
stępnie sprzedawać winno we własnych 
sklepach. Tymczasem cóż się dzieje. 
Jak się dowiadujemy Miejski Zakhd 
Aprowizacyjny nabywa masło dla 
swych sklepów u S ch re ib e w e i ,  Gru- 
beTOwej i... w Masłosojuzie. Nic dziw­
nego przeto, że masło w M. Z. A. jest 
droższe, .a z powodu przechodzenia 
orzez łańcuch pośredników i gorsze.
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Oboif pracy pustoszeją
W  „Depeszy" tygodniku gospodar­

czym, wychodzącym w Warszawie 
czytamy:

„Nakładem Funduszu Pracy wy­
chodzi pismo „Junak", na ładnym pa­
pierze z pięknemi ilustracjami któ­
ry opisuje wzorową organizację o- 
bozów pracy. Gdyby się polegało na 
informacjach „Junaka", to n'ewątpli- 
wie imałoby się przekonanie, że najle­
piej czują się robotnicy wówczas, gdy 
pracodawcą jest instytucja publiczna.

Tymczasem, jak donoszą nam czy­
telnicy, którzy w  okresie Zielonych 
Świąt jechali na linji Poznań —  Strzał­
kowo —  Kutno —  Warszawa, pociągi 
jadące tą linją, były wręcz oblężone 
przez uciekinierów z obozów pracy. 
Służba kolejowa i posterunkowi P.P. 
zajęci byli łapaniem w pociągach pa­
sażerów „na gapę", .którzy z raju o- 
bozów pracy pragnęli powrócić do 
miejscowości rodzinnych.

Jeżeli w tych obozach jest tak do­
brze, jak opisuje „Junak", to władze 
powinny wyjaśnić przyczyny masowych 
ucieczek, jeżeli zaś nie wszystko jest 
tak różowo, to czynniki miarodajne po 
winny wejrzeć w . tę sprawę i zaradzić 
złemu".

iasi i
Nielegalne warsztaty 

fryzjerskie
Cechy fryzjerów wystąpiły do Zwią 

zku Izb Rzemieślniczych o podjęcie 
walki z nielegalnemi warsztatami fry­
zjerskiemu Według obliczeń cechów na 
terenie okręgu stołecznego uprawia bez 
wymaganych kwalifikacyj i kart prze­
mysłowych zawód fryzjerski około 
1200 osób. Są to przeważnie fryzjerzy 
domokrążni, pobierający na przedmie­
ściach stawki tak minimalne, że wy­
noszą one niekiedy po 5  gr. za ogo­
lenie.

Według naszych informacyj na te­
renie Lwowa pracuje około 100 fusze­
rów fryzjerskich, którzy również upra- 
wiają system domokrążny.

Przechowuje Futra  =

i v r. 1
W  ostatnim numerze „Samorządu 

Miejskiego" (nr. 12) p. W. Gajewski 
stwierdzą, że w. PolSce obserwujemy 
stały wzrost ludności miast, dokonują­
cy się w tempie szybszem, niż wzrost 
ludność wsu Ewolucja stosunku za­
ludnienia wsi i miast w ciągu 10 lat 
pomiędzy dworna spisami ludności 
przedstawia się dla całej Polski w ten 
sposób, że w roku 1921 przebywało w 
miastach —  6,974.000 ludzi, (26 proc.) 
w roku 1931 —  8,686.000 (27.2 p roc )  
Wzrost wynosił przeto 24 proc.

Natomiast ludność wsi w roku 
19PI wynosiła —  19,883.000 (7 4  pro­
cent), zaś w roku 1931 —  23,255.000 
osób (72 8 proc). Wrosf wynosił przeto

2 2  proc. .
Jeżeli to samo tempo wzrostu lud­

ności miejskiej i wiejskiej się utrzyma, 
to za lat 30, a więc w roku 1961 bę­
dziemy mieli w miastach: 16,764.000
ludzi tj. 31,6 proc., a na wsi: 36,063 
tysięcy ludzi tj. 68,4 procent, czyli 
najprawdopodobniej ludność miast w 
okresie 30 lat podwoi się. Kto będzie 
tym czynnikiem, który tę cyfrę podwoi 
— my, Polacy, czy może Żydzi0 Oto 
pytanie, które ciśnie się pod pióro i 
które nie może zostać bez odpowiedzi. 
A odpowiedź paść winna na różnych 
frontach, we wszystkich odcinkach. Do 
roku 1961 mało już lat, a niebezpie­
czeństwo idz;e jak lawina.

u Itaka w r. 1
W  ostatnim „Dzienniku Rozporzą­

dzeń Gminy m. Lwowa" umieszczono 
sprawozdanie dyrekcji Rzeźni Miejskiej 
za rok administracyjny 1933-34. W e­
dług tego sprawozdania w danym o- 
kresie poddano ubojowi w lwowskiej 
Rzeźni Miejskiej 135.603 sztuk bydła, 
z czego 25.361 sztuk bydła rogatego, 
42.096 cieląt, 67 559 świń, 20 owiec i 
567 koni. W  stacji kontroli mięsa do­
wieziono z innych miejscowości, zbada­
no i sprawdzono 1,320.200 kg. mięsa 
bydlęcego, 1,083.120 kg. mięsa cielę­
cego, 54.063 kg. mięsa baraniego, 
632.389 kg. mięsa wieprzowego, 10.363 
kg podrobiu.

Gmina miasta Lwowa posiada dwie 
tanie jatki, jedną na placu Krakow­
skim, drugą na pl. Św. Teodora, w 
których sprzedano w roku cprawozdaw 
czym 26 691 kg. mięsa mn.ej warto­

ściowego w stanie surowym i 45.870 
mięsa warunkowo zdatnego sterylizo­
wanego.

W  zakres:e walki z ubojem pokąt- 
nym i nielegalnym dowozem mięsa za- 
kwestjonowano w roku sprawozdaw­
czym 30.535 kg. mięsa, wprowadzone­
go do obrotu handlowego z pominię­
ciem Stacji Kontroli oraz 11.172 mięsa 
z ubejtł pokątnego.

Targi dla zwierząt hodowlanych od 
bywały się każdego p;ątku, a dla zwie­
rząt rzeźnych w poniedziałki, wtorki, 
środy i piątki. Ogółem odbyło się 50 
targów hodowlanych, na które dopro­
wadzono 26 buhaji, 2.364 krów, 2.044 
jałownika, 772 cieląt 263 świń i 5.091 
koni.

Targów na zwierzęta rzeźne odbyło
M*r> 1 ° 8  n s  k f ń r a  r i o m -p c r - id z o n o  1 6 0

SUKIENKI od zł. 1‘7S, UBRANKA ZABAWOWE od zł. 1‘9S 
UBRANKA LETNIE od zł. 3-65, FARTUSZKI od zł. 1-30, PYJAMY 
nd zł. 5-25, KOSZULKI SPORTOWE CHŁOPIĘCE od zł. 1‘80,
K o s z u l k i  d z i e n n e  od zł. i w ,  k o s z u l k i  n o c n e  od zł. 1-90
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wołów, 790 buhaji, 8.232 krów, 6.68' 
jałownika i 19.148 cieląt.

W  fabryce lodu wyprodukowano . 
sprzedano 859.500 kg. lodu sztuczne­
go. Żałować należy, że Dyrekcja R*e* 
źni Miejskiej nie przedłożyła równie* 
danych cyfrowych z których moglibP,'* 
my się dowiedzieć o dochodach i rc 
chodach rzeźni, o opłatach, zwłaszerf 
rytualnych, o stanie gospodarczym ^  
instytucji itd.

Kronika gospodarcza
—  W y p u s z c z o n y  został sp ecja ln i 

nakład kart pocztowych, . p rzezn aczo­
nych dla obrotu z zagranicą. Karty 
opatrzone są znaczkami 30-groszowen* 
koloru czerwonego.

—  Miesiąc maj wykazuje w NteW  
czech poważny spadek importu i pewrt* 
dalsze zmniejszenie się wywozu

Handel zagraniczny Niemiec w 6* 
kresie styczeń —  mai br. wyniósł P 
stronie importu 1.808.3 mili. R. M;1 
po stronie eksportu zaś 1.644,2 mi 
RM. Ujemne saldo za ten okres 
niosło więc 164,1 milj. RM.

—  Ostatni bilans Banku Gdański?* 
go wykazuje następujące zmiany 
niejszych pozycji w porównaniu z P°* 
przednim bilansem (w  miljonach & 
denów ): zapas złota i dewiz zmniejszy 
się o 6,7 do 17,8; natychmiast płaW 
zobowiązania spadły o 1.9; obieg ba1! 
knotów snadł o 2,9. Pokrycie obieg 
wynosi 55,9 proc.

GIEŁDA LWOWSKĄ
Na giełdzie obroty w jęczmień^ 

życie, pęcaku, pestkach dyni, 
i otrębach. Ceny naogól niezmien pn

Więksźe obroty w dewizach 
dyn, Paryż i Zurych oraz Mediolan.

Dolar około zł. 5*27
Giełda nabiałowa

Masło deserowe w blokach 
2.10 zł, detal 2.40 zł, n asło  II. son) 
hurt. 1.90 zł, detal 2.20 zł. ^

Śm ietana  kwaśna i słodka hurt. 
groszy, detal 1.—  zł. A

faja  hurt. 2.70 zł kopa, sztuka - 
groszy.

Mleko  litr 16 groszy hurt, 
szy detal.

Giełda warszawska
W arszawa 19 VI. 1^

3 proe, p o i. hodow lana 42‘—
4 proe. p o i .  Inwestycyjna 705*—
4 proc. poż. in w e st  seryj. 107*50
5 proc. p o i. konwersyjna 6 6 ’—-
5 proc. p o i. kolejow a 61*—
6 proc. p o i. dolarowa 81*15
4 proc. p o i. dolarowa 53*43
7 proc. p o i. stabilizacyjna 65 88

10 p roc. p o i .  k o le jo w a  —

JA N  B A C H W IT Z - g

JENNY WŚRÓD MĘŻCZYZN
Autoryzowany przekład IR E N Y  Ł O Z IŃ SK IE J.

Gdy auto, wiozące pana Doppelmanna i pannę Jenny, 
zatrzymało się przed willą, pan Parcival Doppelmann, je­
dyny syn swojego ojca, dobrze rozwinięty młody czło­
wiek, usiłujący naśladować zewnętrzny wygląd angiel­
skiego clubmaua, był właśnie zajęty przyuczaniem char­
tów do wyszukiwania ukrytych przedmiotów. Ale rezultat 
tej tresury był taki, źe te zdegenerowane już nieco psy, 
przynosiły wszystko inne, ale nie to, co węch powinien 
był im wskazać. Pan Parcival, trzymając w zębach krótką 
fajeczkę, mamrotał jakieś angielskie przekleństwa, które 
zdradzały jego pogardę i właśnie dobrze wymierzonpm 
kopnięciem chciał uwolmć się od psów, gdy usłyszał znany 
ryk syreny, po chwili ujrzał wjeżdżające w bramę auto. Na 
ten widok włożył ręce w kieszenie białych, flanelowych 
spodni, podszedł kilka kroków do auta, zawołał: ..Halioo, 
old man!" i zdawało mu się, że w ten sposób wyraża na­
leżny swojemu rodzicielowi szacunek. A gdy ujrzał Jenny, 
na jego nieco mięsistej, gładko wygolonej twarzy, ukazał 
się uśmiech, zdradzający zadowolenie- Szybko otworzył 
drzwiczki auta i rycersko pomógł jej przy wysiadaniu 
Potem zwrócił się do ojca, który stękaiąc wysiadał z auta.

— Awanturka, przygoda, pn? Gratuluję!
Ale Doppelmann senior nic nie odpowiedział, tylko 

szedł dalej po szerokich schodach, prowadzących na te­
rasę, zdobną kolumnami. Równocześnie ukazała się we 
drzwiach pani Mildfred Doppelmann w białym, tennisowym 
kostjumie, którego krój nie ukrył ej krzywego biodra. 
Przez monokl w złotej oprawie spojrzała zimno na mał­
żonka, który przeszedłszy obok niej, zniknął w głębi 
willi. Wtedy z ożywieniem i ciekawością zwróciła się do 
syna i panny Jenny. A że równocześnie spostrzegła, że 
Hilkit :h dźwiga na plecach ogromny kufer, nie miała 
żadnych wątpliwości, iż oczekiwane modele i równocześ- 
uię^zainówióny iruŁtiekiw» zostały dostawione szczęśliwie.

Po krótkiem przywitaniu zaprowadziła pannę Jenny do 
ub eralni. Za niemi peszedł Parcival'wraz z oboma char­
tami, tam odniesiono również kufry z sukniaim.

— Pani będzie łaskawa tu zmieniać suknie i pokazy­
wać mi je w sąsiednim buduarze!—  rozkazała onieśmie­
lonej nieco Jenny. Pani Mildfred mówiła zlekka przez nos, 
cedząc wyrazy. Chciała naśladować akcent angielski, by 
zadowolić syna

Jenny stała niezdecydowana pomiędzy kufrem, panem 
Percival, obu chartami i wielkiemi szafami lustrzanemi. 
Po cudownej podróży autem czuła się tutaj źle. zwłaszcza 
że cała rodzina Doppelmanńów zrobiła na niej niesympa­
tyczne wrażenie. Pragnęła jaknajprędzej wywiązać się ze 
swojego zadania i wracać do Berlina. Właściwie to było 
śmieszne: ta fatalnie zbudowana bani Doppelmann pra­
gnęła mieć najpiękniejsze modele sukien! I Jenny nagle 
przypomniała sobie, że widziała raz Włocha z ułomną 
małpą, ubraną w szerokie czerwone spodnie, jakie nosili 
żuawi. Przyszła jej na myśl newna analogja i wybuchnęła 
serdecznym śmiechem, zdejmując równocześnie automo­
bilową czapkę.

_  Miss śmiać się? Miss bawić się? — zauważył- pan 
Parciva1 — Chciałbym śmiać się wraz z panią!

Jenny spojrzała gniewnie. Na fotelu siedział rremiły 
opiekun i uśmiechał się bezczelnie. Całkiem zapomniała 
o jego istnieniu i była niemile dotknięta tem^że dotąd nie 
uważał za stosowne ulotnić się z ubieralni.

— Czego pan tu chce? — zapytał^ dosyć szorstko. - -  
Widzi pan przecież, że się rozbieramt

— Niestety, dotąd jeszcze nie widzę! Myślę, że może 
potrzebna bedzie jakaś pomoc?

— To źle pan myśli! Proszę wyjść stąd natychmiast, 
gdyż w przeciwnym razie będę musiała się poskarżyć.

— Przed kim?
— Przed ojcem pana!
— Splendid! Ten stary człowiek leży już w łóżku- 

Znam go przecież! N.ewiele znieść może.
— To może matka pańska weźmie mnie v  obronę 

przed pańska natarczywością, której nie zniosę!
— Weil!
Pan Parcival uważał za stosowne zachowywać się

wobec tego „cielęcia" z angielską flegmą, więc wstał < 
trzymając ręce w kieszeniach, wyszedł z ubieralni.

Jenny rozebrała się szybko i włożyła model 1; fra|r<L  
dystyngowany komplet podróżny ze szkockiej wełny.■ 
cze jeden rzut oka w ogromne lustro i była ze siebie 
dowolona. Tak, — próżność zarumieniła jej policzki, 
mćjąc kształtną figurę mogłaby nosić tak; kcstjuni. 
pani Doppelmann — krzywe biodro — chłop.ęca ^  
ra — brak stylu — właściwie, to nawet porówn^1, 
z małpką w czerwonych spodniach nie byłn dobre, 8“' 
małpka nosiła nie z własnej, woli ten głupi ko stjumu n 
tom iast-----------

Weszła elegancka pokojóweczka i oświadczyła a
pani Doppelmann kazała jej zapytać, czy panienka ^ 
gotowa. Jenny poszła za nią do buduaru, gdzie siea^ . 
pani Mildfred Doppelmann, zwrócona plecami do św*ft 

Nie chcemy zatrzymywać się dłużej przy p rezen to^  
mu toalet i kostjumów. Trwało to z małemi pr: e ; * 
prawie do samego wieczora. A gdy wreszcie śmiert# 
znużona Jenny m o g ła  się oddalić, pani D o p p e lm a n n  P7 
srodze zawiedziona, żaden z pokazywanych po k i lk a f l^
ze wszystkich stron kostjumów nie odpowiadał jej 
gamom. Za skromne było to wszystko, zamało
Wystarczające jako wyprawa dla skromnej żony P° 
nika, myślała, która musi rachować się z każdym-®^ 
szem: Ale ona, Mildfred Doppelmann, z domu Jacksc 
winna okazać w stroju więcej ekscentryczności. Rrt 
wszystkiem lubiła ją, a pozatem jen jako Ameryk ^ 
może być darowana każda ekstrawagancja. Nic, nijj* ;,3 
to wszystko nic nie było warte i dziwiła się, ja 
Górlitzer i Doppelmann wobec tego robi takie św ie tn ^ ^  
teresy. Jenny może sobie to wszystko zP0Wr0*enl rX^Ż 
kować i wracać do Berlina pociągiem, który oden 
o dwunastej minut dwadzieścia w nocy.

Jenny Pożegnała panią Doppelmann zimnym ukL#iie 
vs7*a nomoatvcznie z ookoiu. usiłuiac rówtipc?̂ i c>

jaknailepiej zaprezentować srebrnopopielatą suknię,tą<ji^ 
wn, którą właśnie miała na sobie. Ale gdy Prze^  pa 
oróg ubieralni, omal nie padła na ziemię z Prf eT ^ tĘ
wą, którą właśnie miał

nal nie padła na ; 
Charty wykorzystały nieobecność ludzi 
Jenny, jej płaszcz au 
w kik i poszarpały na kawałki.
Jenny" jej "płaszcz automobilowyŁ czapkę, a ^



‘H?** ,  gnln czerwca lv;-ł->
^4«3y hAu®11̂ ? żołądkowe i kiszkowe, na-
?Sófne brzucha, zastoina brzuszna,
y  8ło\vv •żn*en*e’ nerwowość, zawro- 
t^opoez., ” ieP°kojące sny, ogólne złe 

nr7e e Podlegają szybkiemu zani­
kanie? „ ,stosowanie codziennie jednej 

Ura n̂ei wody gorzkiej Fran­
e k .  efa* Zaleć, przez lekarzy. 760
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 ̂ M ączek kolejowych Ziemi Czerwieńskiej
W śi

sW o  „ Za lwowską Izbą Przemy- 
u° Sze re a andlową j niemal na jej apel 
 ̂ ejo\vebU wa,cz?cych o usprawnienia 
!0vvarz naszei dzielnicy przystąpiło i 

có\v- p 0i ,Zen*e Kupców i Przemysłow- 
^ Ziem  Południowo-Wscho 

^td\v u , re na ostatnim zjeździe dele- 
P°'ączen- alJ*l° rezolucję, dotyczącą 
?*a^ a  p b e j o w e g o  Lwów —  W ar- 
,Iriji kolr<Zez dobudowę i rozbudowę 
bIin ^  5®Wej na jej magistrali Lu- 
.̂Ustulat ec* Chcemy wierzyć, że 

C5e 1 ^  ?nen zna]dzie również popar- 
^  ẑbie organizacjach zwłaszcza

w Rolniczej i Izbie Rzemieślniczej

Dworce i rampy kolejowe

^ych°2a. z \J*  .na^ budową linij kolejo- 
r ° ^  Prze ^ naleźy uwagę na koniecz 

Pa {»iP1[0Wadzenia szeregu inwesty- 
. 1‘OskiejtIllekcych  już na Ziemi Czer- 
n Westyci Sz âkach kolejowych. Na te

r* « g o s ZtWrócił ostatni° uwa?ę p*

p r2 ̂ **mPa na źó łkiew skiem ,
? ecznbś(/ a ^ 0vv’0 przytoczyć należy ko- 
ętŁ: ^ d U;roz^udowy dworca kolejowe 
n an teg0 . ^  Persenkówca. Obecny 
Pn^Cî nei * rC.a’ znajdującego się po 
an* aając 0n*e t ° ru kolejowego, nie 
Si \ lhaga7e^°, ani odpowiednich ramp, 
wJ^ypi nie odpowiada dzi-
ją P.Wudn*arun.k°ni I hamuje rozbudo- 

sjihJ ° Wej‘ części Lwowa, ujawnia
P0»WiL.™ tendencje rozwojowe. Na 

załatwienie czeka
hs w. dii*} !az sprawa usunięcia ram- 
le .nje n*cy Żółkiewskiej. Nikt chy-

* PrzeStj0 nuie> *en zabytek od- 
sZłości tamuje w  wysokim

^ - . a t s e n t
łub dobrą gwarancją 

L ^le **fgcle w poważnej 
k °WLt.i2a wynagrodzeniem 
S^hrą  i * " 1- Z g ło sze n ia  do 

c** Akow skiego Zimoro- 
10 pod „Gwarancja"

stopniu komunikację wewnętrzną mia­
sta a co ważniejsze staje się często 
przyczyną wielu nieszczęść. Wiele bo­
lączek i koniecznych inwestycyj, wle­
cze za sobą dworzec: Kleparowski, Ły 
czakowski, i dworzec Podzamcze. Bo­
lączki te zostały już opracowane i 
skoordynowane, niestety jak dotąd 
drzemią snem wyczekiwania w  któremś 
z biurek dygnitarskich. 
śniatyn  —  Zalucze —  Podwołoczyska.

Należałoby również odbudować sze 
reg dworców kolejowych, położonych 
na obszarze Ziemi Czerwieńskiej, zni­
szczonych jeszcze w okresie wojny 
światowej, —  zwłaszcza dworce po­
łożone w większych ośrodkach 
handlowych, a w pierwszym sze­
regu w Śńiatynie -  Załuczu, w Bro­
dach Wielkich itd. Szczególnie piekącą 
jest sprawa odbudowy i rozbudowy 
dworca kolejowego w śniatynie - Za­
łuczu; obecny bowiem dworzec z całą 
ilością towarów i z drewnianen.’ bara­
kami nie odpowiada ani potrzebom roz 
wijającego się ruchu towarowego po­
między Rumunją a Polską, ani wzglę­
dom prestiżowym naszego państwa.

Budowa urządzeń dla komunikacji 
bezprzeładunkowej w Podwołoczys- 
kach przyczyniłaby się w dużej mierze 
do powiększenia obrotu 
przez tę stację graniczną.

Przyśpieszenie przewozów.
Sprawą również ważną jest przy-

towarowego

spieszenie przewozów, zwłaszcza w o- 
brocie międzynarodowym. W  tym cpJu 
należałoby dążyć do zorganizowania 
międzynarodowych pociągów towaro­
wych dalekobieżnych, z możliwie naj- 
krótszem postojami na stacjach gra­
nicznych, oraz do ustalenia najkrótszej 
drogi przewozu, zabezpieczającej naj­
szybszą dostawę, co nie zawsze ma 
miejsce.

Polityka tai yf.
Natważniejszą rolę w dziedzinie 

gospodarcze; na odcinku polityki kole­
jowej stanowi sprawa należytej budo­
wy taryf. Będąca w opracowaniu refor­
ma wewnętrznej taryfy kolejowej win­
na w większej mierze uwzględnić po­
trzeby gospodarcze poszczególnych 
części naszego państwa i ułatwiać do­
wóz takich towarów, których na miej­
scu wyprodukować nie można, a które 
są niezbędne cna życia gospodarczego 
danej połaci kraiu. Są bowiem wypad­
ki, że koszt przewozu takich tęwarów 
na obszar Ziemi Czerwieńskiej przekra 
cza wartość samego towaru. W  pierw­
szym rzędzie należy taryfami zbliżyć 
Ziemię Czerwieńską do Gdyni i Gdań­
ska. Ulgi taryfowe przyznane być win­
ne również naszym ziemiom zachod­
nim o ile kierują swe towary - na po­
łudniowy - wschód południe i na Le- 
want.

Oto pokrótce bolączki kolejowe 
Ziemi Czerwieńskiej, w uzupełnieniu

T Y L K O  K R O T K I  C Z A S
P O Ń C Z O C H Y
J E D W .  G A Z O W E  
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tych, które poruszyliśmy przed kilku 
dniami. Bolączki te, w formie postula­
tów znane są naszym władzom —  nie­
stety, rok mija za rokiem, a ciężar ich 
coraz wyraźniej odbija sie na życiu 
gospodarczem i Lwowa i Ziem? Czer­
wieńskiej, i jak dotąd nie ma widoków 
na zaradzenie złu, które przekreślić 
może poważny program budowy i roz­
budowy kolejnictwa, na których ko­
nieczność wskazują wszystkie czynniki 
Lvvowa i jego najbliższe zaplecze.

3  gwarancją zadsmliwi tr i:
CZOCHY, t*ai« aa.

byte w. firmi* tyl
SYKSTYSKA 3. N i j a i d n U in i  T ł i e t k l  
i Wata* w •lbraynaiai wybors* stąja aa akładsia.

Dom Włóczki"

O utrzymanie pokoju 
Znamienny g łos angielskiego 

publicysty
Poważne pismio angielskie „The 

Nwieiteenth Centitry and After“ za- 
rmeszcza interesujący artykuł na temal 
niemieckich zbrojeń, w  którym czyta­
my m in.:

„W arto podkreślić, iż Niemcy tłu- 
„maczą swe zbrojenia obawą ataku ze 
„strony sowietów. Tymczasem, w  o- 
„becnej sytuacji jedno jest rzeczą zu- 
„pełnie pewną:, żadne państwo nie my- 
„śli zgoła o zaatakowaniu Niemiec. 
,,Natomiast wnioskując z tendencyj o- 
„becnej polityki niemieckiej, nie mniej 
„jak osiem państw ma słuszne podsfa- 
„wy obawiać się ataku ze strony N'ie- 
„miec. Państwami temi są: Litwa, Pol- 
„ska, Sowiety, Czechosłowacja, Austaja, 
„Francja, Belgja i Wielka Brytanja.

„W  tych wajrunkach istnieją tylko 
„trzy możliwości utrzymania pokoju w  
„Europie: albo dać Niemcom w m yst- 
„ko, czego zechcą, albo otoczyć je 
„kordonem sanitarnym**, ■— albo 
„wreszcie iść na kompromis, spełniając 
„niektóre ich żądania, pod warunkiem, 
,y i  Niemcy przystąpią do paktów wza- 
,J e  mm ej pomocy w razie zaataikowaaia 
„któregokolwiek ze sygnatarjuszy.

„Pierwszy punkt jest nie do przy­
j ę c ia ,  —  drugi oznaczałby kró+ko- 
„widiztwo polityczne, potęgując tylko 
„nieuniknioną reakcię.

„Najrozsądniej zatem byłoby zgo- 
„dzić się na punkt trzeci.**

W y j a z d
Ur̂ wLkanaściP .
c*nw nych snych cmoknięć, kilka
tak jah, tr08kliS5». Par? rad prakty- 
nyrhjalc to z a ^  ełą owianych. A potem, 

. Pośpies^ ze bywa, stuk zamyka- 
§2^ u> sa mięci . drzwiczek wagonu, 
cllamT r,,sza nreJ  szaronięcie. Pociąg ru- 
Powji l?sknota ? ny ludźmi, uśmie- 

Zehfi yd  ?r czYStem ożywczem
Sie?*®"1 ,asówClS ym’ k°tecym nerwy 
Iehia zav/szp s‘0wem. za tern, co na 
Na ’ a cz^go w mieście ni£nigdy

r% ? ne’Us2fern cżnf^ 6 tatko> łysiną świeci
J0c ią J .odjeżdżabn,Wymachuj'e’ żegnai^c^in % Jest Dełp„ ^ 3 na wakacje. Zresztą 
c° w a Pernńi32 po brzegb takich ro- 
^dzin^^śeie  Zn? ;  aż roi się od tatków,
b  pL ‘?  ®U82a Z0Stali- b0 8,ow>r?'iezn ' ka miesAa ^p0czsIć» rozkoszując 
p°rzeyriZiPaeh ^wdychając balsa-

2 domu o ? . ny*. wracając o tej

wych0'
n^Zka 1 mia«+m mkn‘e poprzez wsie, 

^anii. nad ruczaj .poPrze2 lasy, pola i 
iami> strumieniami i rze.

Je<i

> i l j a  ,vZ4 ł n i ł a  Pu,ma*iowskiego 
: s °§utkowe£3 T Cie j; szczelnie 

^feśe • Wraz z ha 1} k^ r^ na peron 
1 a!!ażami, źle maskujący

’ udąiący smutek, ojciec

rodziny. Tuż przy oknie zasiadła pani Ko- 
gutkowska, obok niej, niby dwa motylki, 
tuląc się do siebie, zajęły miejsce Buba i 
Kicia,' dwie podrastające panny Kogut- 
kowskie. Służąca Marysia, trzymając na 
smyczy wiernego psa dobermana, uloko­
wała się obok panienek. Ławkę sąsiednią 
okupowało pokolenie męskie, reprezento­
wane przez najstarszego p. K., ucznia 
ósmej klasy gimnazjalnej, średniego p. K., 
który dzień przed podróżą oblał się ha­
niebnie na rok drugi w klasie czwartej i 
najmłodszego p- K., nie studjującęgo jesz­
cze zpowodu swej małoletności. Zło­
wróżbna cisza, przerywana stukotem kół 
pociągu i ziewaniem najstarszego p. K., 
zawisła w powietrzu. Przerwała ją wresz­
cie najmłodsza latorośl i to bynajmniej 
nie słowami. Najbardziej typowa morska 
choroba... Okazało się, żc po pół kilo cze­
reśni i lekkie kołysanie pośpiesznego po­
ciągu wystarczyły, by wywołać objawy 
nie ustępujące efektem, przypadłościom 
trapiącym podróżnych na linjach trans­
atlantyckich.

— Biedne dziecko. Maryniu sprzątnij! 
— szepnęła z współczuciem mama-

— Romciu, otwórz okno — dodała
Romcio posłusznie otworzył. Nie wia­

domo, jak to tam dokładnie było, jednak 
zamykać - okna już nie miało sensu, bo 
szyba prysła w kawałki.

— Szesnaście złotych — ocenił ętratę 
konduktor, zajrzawszy ao jakiej; ksią­
żeczki — proszę, oto pokwitowanie.

Tak raczę!a się podTp na letnisko.
— Mój Boże, abv wreszcie dojechać 

na miejsce — wzdychała Marynia — a

wszyscy wtórowali jej myślą, bo stłuczo­
na szyba wróżyła niechybnie nowe nie­
szczęście.

- W ponurym nastroju dojechano do 
Krakowa, Trzeba przesiadać. Okazało się 
jednak, że wierny pies doberman, oszo­
łomiony podróżą, wcisnął się pod ławkę 
za rury kaloryferu i niesposób go stamtąd 
wydobyć. Zpod ławki wystawał tylko
czarny ogon biednego stworzenia 1 do­
chodziło skomlenie. Im silniej rodzina Ko- 
gutkowskich wraz z służącą Ma/ysią, 
szarpała za ogon, tern głębiej piefe się 
wciskał i tern żałośniej skomlał.

— Niema rady, trzeba psa zostawić — 
mruknął nielitościwie najstarszy syn.

Nie pozwolono mu zdania dokończyć. 
Dziewczęta oświadczyły kategorycznie, 
że oez psa nie wyjdą z przedziału, naj­
m łodszy K ogutkowski solidaryzował. się 
z siostrami. Marysia stanęła po stronie 
panienek. Klnąc na czem świat stoi, nie- 
litościwy Romcio wyszedł na peron za­
sięgnąć rady konduktorów. Po kilku mi­
nutach wrócił z triumfalną miną i mecha­
nikiem, który pod pachą dźwigał cały 
komplet narzędzi. Sprytny koleiarz odśru­
bował listwy u ławki, wykręcił rurę ka­
loryfera, wydobył psa i, zainkasowawszy 
pięć złotych napiwku, wyszedł. Wierna 
psina w przystępie napadu radości obli­
zała kolejno ręce swej pani, panienek, pa­
niczów  i Marysi, poczem dała coprędzej 
susa pod drugą ławkę. Przytomna Mary­
sia zdołała jednak wporę chwycić psa za 
tylne nogi i zapobiec w ten .sposób no­
wemu nieszczęściu.

Tymczasem pociąg, do którego rodzi.

na Kogutkowskich miała się przesiąść, 
już od dziesięciu minut pędził w kierun­
ku gór...

Trzeba było więc czekać sześć go­
dzin na dworcu, z dziećmi, z bagażem, 
z psem. Nadomiar złego najstarszy Rom­
cio wyszedł gdzieś na miasto. Pociąg był 
już podstawiony, a Romcia niema. Trzy 
minuty do odjazdu, Romcia jeszcze nie­
ma. Pociąg ruszył, a Romcio się nie zja­
wił. Przepadł jak kamień w wodzie i to 
do tego wraz z pieniędzmi, które mu 
matka dała na przechowanie.

Aż do następnej stacji debatowano, co 
robić. Nie powzięto jednak jeszcze osta­
tecznej decyzji, a Romcio zjawił się 
zdrów, cały i zior\ący piwem. Zdążył 
wskoczyć do ostatniego wagonu.

— Chwała Bogu! Chwała Bogu! — 
szeptała wzruszona pani Kogutkowska — 
już teraz chyba dojedziemy szczęśliwie.

I rzeczywiście, szczęśliwie przybyto 
do celu podróży. Zginęła coprawda jedna 
walizka z drobiazgami, a Kicia wykręciła 
sob.e nogę w kostce, zeskakując ze stop­
nia na peron.

W ten sposób famiija Kogutkowskich 
dojechała^ na letnisko bez żadnych przy­
gód. Doniesiono o tem głowie rodziny 
w pierwszym liście ze wsi.

— ...Neseser taty, który zginął w dro­
dze, jeszcze się nie znalazł, ale zato Ki­
cia czuje się lepiej; doktór powiedział, że 
za tydzień będzie już mogła chodzić o 
lasce... — pisały dzieci i żona do pana 

^Kogutkówskiego.

L*et-£Ł l
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20
CZERWCA

BPdek, ił. g. 3*15 m 
2»eh. sł. f .  7*59 m

Czwartek
Bożo Ciało 

Plątak A U jzif*

Parasole, parasolki
Parasole ogrrodcwe I wlemleee, naprawy, po* 
krycia, poleca jedyna katolicka firma PARA* 
GON Marja Bemowa, Lwów. Wałowa 9. 652

Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio 

WŁ. BUSZ ER, LWÓW* AKADEMICKA «. 
Naprawa tegtrM w | blłnterjl ttL 218-48

LODOWNIE POKOJOWE
MASZYNKI do L0D6W  591

naczynia szklane do gotow ania, ogniotrw ałe 
„JENA"

R O M A N  LW6W,
KALCZYŃSKI HALICKA 21

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ k r a w a t y  
po cenach niskich poleca 385

r . Mokrzycki, Rafowskiego 2 tel. 242-73

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Czwartek, 20. 6. g. 7.30 „FrSulein 
Doktor". Ceny najniższe.

Piątek, 21. 6 . g. 7.30 „Studentka", Ce-
iiv naini*^7P w ■

Sobota, 22 . 6 . g. 7.30 „FrSuIein Dok­
tor/*. Ceny najniższe.

ORYSIMALHfc PROSZKI
»«,;» .lisa?

K O G U TE K
/ A S T CJ ‘, O W A N I l

B£3l f  GtOWYlZEBOW. migreha.hewpaigja GRYPA
i.PRZylEBIMIAFdlLSKWpWE KOSTNE ARTWfTVrZHF iTp

—  Łóżka metalowe —
Łóżeczka daiaclnaa, Materace, kełdry 

pedaszki poleca aajtaaie{
1458 W , I ż y c k i ,  Lwów, Kopernika 4

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek, 20. 6 . g. 7.30 „(Zabiję ją”. 

Przedstawienie losowane po 1 zł.
Piątek, 21. 6- nieczynny.
Sobota, 22. 6 . g. 7.30 „Mięczak".

Przedstawienie losowane po 1 zł.

S T J S W f t  Jon STADNIK
Lwów, Gródecka 2 B (Rom katOMi)

929

9 9 NOWY SKLEP4-
J.PflDflLEW SKIEBO f c i V , » s
poleca duży w ybór najnow szych torebek, oraz 
paraso lek  uamakich. —  Ceny n isk ie . ?78

(a) Pisaliśmy już kilkakrotnie o ta- 
emniczem zajściu, które rozegrało się 

w  godzinach wieczornych w  przedziale 
drugiej klasy pociągu pospiesznego, 
przybywającego do Lwowa ze Stani­
sławowa 24 maja br. Służba kolejowa 
50 przybyciu pociągu na dworzec 
lwowski zauważyła w  przedziale dru­
giej klasy mężczyznę, który oparty o 
ławkę, czynił wrażenie człowieka, po­
grążonego w  głębokim śnie. Ponieważ 
Dociąg zatrzymał się na czas dłuższy, 
eden ze służby, sądząc, że pasażer 

usnął, chciał go obudzić i w  tym celu 
zbliżył' się ku niemu i momentalnie w 
przerażeniu cofnął się, zauważywszy, 
że pasażer ów ma cała twarz skrwa­
wioną. Zaalarmowany Komisariat kole- 
jowywysłał na miejsce wywiadowców, 
ctórzy w  pierwszym rzędzie wezwali 
Pogotowie .Ratunkowe celem przewie­
zienia tajemniczego pasażera do szpi­
tala powszechnego. Jedynym przedmio­
tem, który leżał na ławce, był kamień 
wagi półtora kg. Pasażer, przewieziony 
na salę szpitalną, mając rozbita czasz- 
cę, przez przeciąg przeszło dwu tygod­
ni pozostawał pomiędzy życiem a 
śmiercią, a cała jego sprawa snowitą 
Dyla w  jedną, w  pierwszej chwili nieu­
chwytną, tajemnicę.

WŁADZE BEZPIECZEŃSTWA 
NIE ROZPORZĄDZAŁY ŻADNYM 

ŚLADEM
Wydział śledczy, który zajął się 

energicznie wyjaśnieniem całego tego 
zagadkowego zajścia w  przedziale ko- 
ejowym,( stanął w  pierwszej chwili wo- 
Dec braku jakiegokolwiek śladu, kamień 
bowiem, znaleziony w przedziale o ni-

FOTOGR. APARAT NA 
10 RAT na błony 6x9 

z anaatygmatem \ tamo 
wyzwala czem CENA z). 90*.

BARWIK i BORZEMSRI
Lwów, KOPERNIKA 18

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Wiktor czy Wiktorja?**

ATLANTIC: Nasi chłopcy marynarze. 
CASINO: Jestem zbiegtem — Paweł 

Muni. i

CHIMERA: „Zaufałam Ci.** 
COLLOSSEUM: „Csibl" oraz rewja „Ser­
ce i walczyk".
GRAŻYNA: „Muszę być młody*1 
KOPERNIK: „Syn marnotrawny", oraz

pogrzeb Marszałka Piłsudskiego.
MARYSIEŃKA: „Pow rót F ran k en ste in a" .
MIRAŻ: „Symfonja życia" oraz Buster 

Keaton jako Profesor w Kabarecie. 
_MUZA: „1 cóż dalej szary człowieku?"

Sprawca napadu rabunkowego i morderczego aresztowany
czem nie mówił pozatem, że w  danym 
momencie tworzył narzędzie usiłowane- 
go morderstwa. Poczęto wiązać nici w 
rozmaitych kierunkach, ale wnet rwały 
się wszystkie i potrzeba było chwytać 
się nowej koncepcji. Ponieważ ciężko 
chory pasażer nie odzyskiwał przez 
wiele dni przytomności, nie znano zrazu 
jego nazwiska, wnet je jecinak ustalo­
no, stwierdzając, że jest nim

Józef Jeziołowicz, starszy asesor 
kolejowy z  B ydgoszczy, powraca­
jący z  urlopu, spędzonego w Tata­
rów le, do miejsca swego zam iesz­

kania.
Żmudne dochodzenia trwały nie­

przerwanie w dalszym ciągu, rwały się 
jednak raz po raz. Wydział śledczy wy­
słał wywiadowców na przestrzeń kole- 
jpwą w  nadzieji, że może uchwycą oni 
jakąś nić śledczą, która poprowadzi da­
lej dochodzenia we właściwym kierun­
ku. T w rzeczywistości jeden z wywia­
dowców

zdołał nawiązać nić śledczą na 
dworcu w Chodorowie, a  W ydział 
śledczy , uchwyciwszy nic, doszedł 

po m ej do kłębka.
Oto wywiadowca ów dowiedział się, 

że z owego pociągu, w którego prze­
dziale znaleziono na lwowskim dworcu 
ciężko pobitego Jeziołowicza, wysko­
czył przed wjazdem tego pociągu na 
dworzec w Chodorowie jakiś osobnik, 
który szybko wybiegł z dworca. W  o- 
statniej chwili zauważył go pełniący 
służbę na dworcu posterunkowy, a 
pragnąc go przytrzymać za skok z po­
ciągu, będącego w biegu, zapamiętał 
sobie dokładnie jego rysopis. Nie mógł 
go jednak przytrzymać z powodu

dozorca Sawka zmarł w szpitalu
(a.) Na innem miejscu donosimy o 

zajściu, jakie rozegrało się wczoraj przy 
ul. Pełtewnej, 1. 4, gdzie handlarz drobiu 
Izydor Bass pobił ciężko dozorcę real­
ności Bazylego Sawkę.

Tło sprawy przedstawia się następu­
jąco: handlarz Izydor Bass, posiadający 
sklep z bitym drobiem pomijał przepisy 
do których przestrzegania był obowiąza­
ny. Dozorca tej realności, Bazyli Sawka 
doniósł o tern posterunkowemu, który 
spisał z Bassem protokół.

Po odejściu posterunkowego Bass nr.-*

padł na Sawkę
i dużym ciężarkiem uderzył go po 
głowie, skutkiem czego dozorca tra­
cąc przytomność, upacu na cnooniK.

Wezwane Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło Sawkę do szpitala, gdzie za­
kończył życie, nie odzyskawszy przytom­
ności. Sawka pozostawił żor? i dwoje 
dzieci. Jak się dowiadujemy 

Izydor Bas został aresztowany i od­
stawiony do Wydziału śledczego. 

Dziki brutal z ul. Pełtewnej, odpowiadać 
będzie za zbrodnię zabójstwa.

znacznego ruchu na peronie, to też 
sobnik ów znikł bez śladu. Sprytny 
wiadowca lwowski natychmiast PoC.^ 
wiązać oba wypadki razem, skok 
znanego osobnika z pociągu i wyp*1 
Jeziołowicza. Po nadzwyczaj żmudny 1 
wciąż nowe trudności piętrzących^ , j 
chodzeniach, funkcjonarjusze policyi 
natknęli się na owego osobnika 

w więzieniu sądow em  w  Chodoro0 
wie, g d z ie  odsiadyw ał on trzy  W* 

godnie za  jakieś przew inienia * 
ak się później okazało zgłosił się . 

dlatego, aby ujść przed coraz cia»n 
szem kołem, które go okrążało. 

Spraw cą b y ł niejaki Roman Łasł0'' 
wiecki, liczą c; 27 lat, notoukjM 
krym inalny przestępca, który  
wno opuścił w ięzienie, w  któfe . 
odsiadyw ał karę pięciu lat za  ncipa 

rabunkow y w S tanisław ow ie . .
Łastawieckiego pod eskortą P ^  

wieziono wczoraj z Chodorowa m 
.wowa, gdzie nastąpiła konfron . 
eziołowskiego z przestępcą. Z Pr 

stawionych kilku osobników JeZ ^  
wicz natychmiast rozpoznał sPf3p<r 
morderczego napadu na swą o so b ?-^ ,  
zatem rozporządza policja m a te r j* ^  
ctóry w  dzisiejszem stadjum doch® ■ 
usuwa się na razie z pod reP?aStB' 
sprawozdawcy. Aresztowany L t. 
wiecki pochodzi z Worochty i ?r.^< 
stawia typowego przestępcę kry®1 
nego. . $

Otóż napadł on na Jeziołowicza^  
przed Chodorowem, korzystając z fjf' 
że pasażer sam pozostawał w 
dziale, a w  wagonie nie było ^  $  
osób. Myślał, że pasażer posiada ^  
szą gotówkę, wpadł tedy do PrzC $  
u, ugodził ko kamieniem w 

silnie, że załamał mu czaszkę, PoC* 
zrabował mu .a

zegarek srebrny, scyzoryk, z  P 1 t 
nieprzytom nej ofiary zdarł Pl „ 
cień. z ło ty , zabrał dalej >>w *ef  m* 
pióro", legitymację i bilet kole}0 r 

oraz 5  zł., y ii*
którąto kwotę powracający z un®P 
rzędnik kolejowy miał przy sob.i • | l

Lwów w pierwszą rocznicę
zamordowania ś .  p. min. Pierackiego

(m.) Staraniem komitetu obywatel­
skiego uczczenia pierwszej rocznicy tra­
gicznej śmierci śp. min. Pierackiego od­
było się wczoraj rano uroczyste nabożeń­
stwo żałobne w Katedrze obrz. łać. Mszę 
św. celebrował J. E. ks. biskup Baziak w 
licznej asyście duchowieństwa; chór kle­
ryków semlnarjum duchownego odśpie­
wał pieśni żałobne. Na nabożeństwie o- 
becni byli przedstawiciele włądz, insty- 
tucyj i społeczeństwa.

.Wieczorem o godz. 19-ej w sali Ra­
tusza odbyła się

uroczysta akademja żałobna 
Przed portretem śp. Ministra przy­

branym krepą i otoczonym zielenią sta- \ 
nęły poczty sztandarow*e Kolejowego P. j 
W., Pv W. Kobiet, Zw. Legjonistów, Zw. | 
Obrońców Lwowa, P W. Straży Poż* i 
in. Pierwsze rzędy foteli zajęli wszyscy

PAŁACE: „Człowiek jest grzeszny" — 
'Charles Boyer * Florelle.

PAN: „Nie chcę wiedzieć, kim jesieś".
PAX: „Golgota", ni. Franciszkańska l a .
RAJ: „Julika“ operetka z G. FróMich i G. Al- 

pan , „
STYLOWY: „Czterech gentlemenów

oraz rewja.
SŁOŃCE: „Shańbiona", oraz —wte- 
&WIT. Z powodu rekonstrukcji nie­

czynny.
WANDA: „Książę Arkadji“ oraz Dlacze­

go zgrzeszyłam"

przedstawiciele władz z wojewodą Beli- 
ną Praźmowskim na czele, reprezentanci 
świata naukowego, wojskowości, insty- 
tucyj, organizacyj i stowarzyszeń; salę 
szczelnie wypełniła publiczność.

Chór solistów Konserwatorjum Pol­
skiego Towarzystwa Muzycznego pod 
batutą p. W. Barzyka odśpiewał „Kosia­
rza** J. Galla i „Eldorado" E. Wartera.

Zkolei wiceprezydent miasta dr. St. 
Ostrowski przedstawił zebranym życie i 
czyny tragicznie Zmarłego, który pozo­
stawiając w głębokim smutku swych to­
warzyszy, przybywa nadal wśród nich, 
kierując ich myśli i czyny ku swym idea­
łom Przemówienie to zostało wysłuchane 
w ^icbokiem skupieniu.

Wkońcu p. Zbigniew Nawara wygło­
sił „Rapsod żałobny" Norwida, a orkie­
stra 19 p. p. odegrała „Legendę" Różyc­
kiego.

Cała uroczystość wywarła na zebra 
nych głębokie wrażenie.

Ub. niedzieli odbyła się żałobna ma 
nifestacja na Głównym dworcu kolejo-^ 
wym. Przed tablicą umieszczoną ku czci 
śp. min. Pierackiego do zebranych przed 
stawicleli Zw. Obrońców Lwowa Zw. P. 
W. Kolejarzy, Czwartaków. Zw. Legjon., 
oraz innych organizacyj i społeczeństwa 
przemawiał prezes Czwartaków pułk. 
Pytel. Po minucie ciszy orkiestra koleio- 
wa odegrała hymn narodowy.

stowiecki usiłował wczoraj w * 
targnąć się na życie, ale przesz 
jego zamiarowi. Wyjaśnienie SP 
aresztowanie sprawcy morderc ^  
rabunkowego napadu na osobę 
wicza, jest pierwszorzędnym su ^  
Wydziału śledczego, który nie  ̂
rządzając żadnym śladem w T“,e 
chwili, zdołał tajemniczą spra^? 
wiązać.

Zmarli we Lwow*e^
Dr. Tadeusz Heppe em. s*‘ '

skarb., 1. 75, pogrzeb ł9
0 0 .  Bernardynów na cm- Łycz^ pi .

Z Maciągów Walerja L o ste ro  ' 
czycielka, 1. 35 pogrzeb 18 bm. yj. | 

Kapucynów na cm. w Hołos 
Jadwiga żmigrodzka n a u c z v  ^  £PJadwiga Żmigrodzka

80. pogrzeb 18 bm. z Anatomp 
Łyczakowski. JńW* w

Z Wiejowskich Helena Znu*® jmL
na kier. Oddz. Insp. Dyr. Ceł. ęfi . 
osierociła córkę Irenę abs. ^
zasłużonego i długoletniego _ ^
Kołaczyniec, położyła wielkie > eCłiiLj), 
okresie formowania Legionc w. g. 
ły Ją wielkie zalety umysłu i I

Zdarzenia l wyPadŁ,rf,
(a ). Bułgarscy ogrodnicy 

sobą. Jak wiadomo na w i e . ars ^ . j< 
skich gruntach ogrodnicy Y11 ® y  
prawiają jarzyny i warzywa i fyi1^,i^ 
na targ do miasta. Wczoraj gję h f 
tle konkurencyjnem wyłon]/1* 
pomiędzy Iwanem Nihołowem 
drem Jordanowem, który prz 
nika zraniony został w r? ^ .  p j 

(a .). Brut ilny gospodarz. 
właściciel realności przy <

5 1. 4, w sprzeczce ze swym 1 .łe lsJe 
zylim Sawką, ugodził 8 ctrce'1 
brzuch tak silnie, że Sawk nbrzuch tak silnie, że m w k * “ fZe^‘v 
tomność i w stanie groźnym‘ 
ny został do szoitala oo>\
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KOMUNIKATY

SefCa °^ystą Akademję ku czci Boskiego 
S w  Jezusowego, Patrona Katolickiego 
tra f ia  yszenia Mężów, urządza Oddział 
Roście* • *ęS°ż Stowarzyszenia przy 

dziAi r>Aw‘ Mikołaja we Lwowie, 
b, ^  ęp >ożego Ciała, w czwartek, 20-go 
rafjajn° . 8°dz. 5.30 popołudniu, w sali pa- 
^  ... obfity 1 urozmaicony pro-
kó§Ci '°&l się: Chór Cecyljański przy 
Mgr Dominikanów pod batutą p.
są, ń r n f 1Tla Smolińskiego, odczyt preze- 
sunek p Franc*szka Walczaka p. t* „Sto- 
^ £ 0“ * do Boskiego Serca Jezuso- 
on.( ’ ®Piew p. Marji Frischowej, art. 
sióty... 1 skrzypcowe p. Prof. Marji Tru- 
CaK y' deklamacja p, Marji Sidorówny. 
Jitent pr°.firam obmyśliła i akompanja- 

st#*n° P* Pr0‘* Zofja Frankowska* "P wolny
0dji2j "^efcenie 'Zw. Legjonistów. Zarząd 
Wje atu Związku Legjonistów we Lwo- 
'ub ji Ze§a przed nabywaniem obrazów 
Itog nych przedmiotów sprzedawanych 

aieznanych osobników, rzekomo na 
d?*alu ■ 2 wiszku» bowiem zarząd Od- 
n'a dat?le uPoważn*a* nikogo do zbiera- 
^i^zku  W’ ■ *eż sPrzedaźy na cele

f w ^fbników tych należy legitymować 
Pr*4 ai ,e braku upoważnienia wydanego 
zanien • Legjonistów z wyraznem wska 

do jakiego celu zostało wydane, 
y oddawać w ręce policji*

kpre°W‘ G* Piramowicza we Lwowie,
Mę z Powodu zachodzących trudności 
Pr2ęz^P 8 to uruchomić utrzymywanego 
c% c h ,ę Internatu* pragnąc przynajmniej 
ti|e '•rowo spełnić swe opiekuńcze zada- 
8?rW^Pteciło za rok 1934/35 z fundu- 

a8lV°h 23 stypendjów im. Dra I. 
c$ee '^ sk ieg o  kwotę 1.180 zł., kształ­
ty})̂ * si? młodzieży. W szczególności za- 
*żkół d y m a ł o  13 synów nauczycieli 
'vicię.p®Wsz- (w tern 6 sierót), a mfano- 
,le?nió studentów szkół wyższych, 6 
Pqw w szkół średnich, 2 uczniów szkół 
i R°nadto 10 uczniów V kursu
■ Ińsk; Seminarium Naucz. im. St. So- 

p e8o we Lwowie.
J^toJNowanie balkonów i okien, przy- 
? ^r0d ' ^ kwiatami. Małopolskie Tow. 

15 Bre!®® z końcem b* m. przystępuje 
 ̂ ^ jo w an ia  ogródków w myśl ustę. 

statutu. Natomiast z końcem 
5  p a i początkiem września odbędzie 
JtrojtyP-jOwanie balkon 5w I okien, przy- 
J0\va Vch w zieleń i kwiaty skrzynkowe.

si2ystwo uprasza przeto ubiegają- 
n 1 0  P^mje, aby bezwłocznie podali 

^rQdn-e sw°ie ndresy do Małop. Tow. 
O ^ e g o ,  Lwów, ul. Lwowska. 117.

sKieHc2 y t y  o  WYBRZEŻU
\ ir ' _

j£łosnarszawskiego Okręgu L. M. K.
Z ir\ U ty Acłolnlflh A nianft ■łiro T um unp

POL-
Lugenjusz Łaski członek Za- 

ygłosjj arszawskiego Okręgu L. M. K. 
• G&n' ostatnich dniach we Lwowie 

p v  ch Związkowych Funkcjonar- 
'e>h o • P* prelekcje o Wybrzeżu Pol- 

Porcie gdyńskim, Gdańsku i roz- 
^gien, Stugi polskiej, ilustrowane szfc- 
V acznp* '.Skjiych przeźroczy. 'Zebrani w 
1 ’ K <1f ^ ci urzędnicy i pracownicy P. 

Kcii n^pisa,i si? bezpośrednio po pre- 
I j f r  członków L. M. K.

D n c i c n T C K i i c

’
s

y siQ S2a . u i. L .m uc j£u  i \c ic r a . iy
b 1 ; Jr- Danielewicz, Dr. Lenczow- 

M l E  b a r t -M e i s e l s .
u  t?ieła!5 K ^ ę y  U U C Y  L Ą D E C K I E J  są
k,ndlr Cz  ̂ Magistratu, a zwłaszcza Za- 
c dotyy ^ ,Zczenia miasta. Wskutek prze_ 
Ur)f,° uli/s STtryi8,<iej ruch kołowy pusz- 
w v Ina j 1̂ Radecką, która jest niębru- 
c >  TnHh ird ^  oszczędnie skrapiana 
\v -  ■ dziej  ̂ 1 kurzu unoszą s»ę przez

k O w L  POSIEDZENIE NAUKOWE 
!,ętkie .VKIfcOO TOW.LEKARSKIEGO od

, 21 b. m. o godz. 18-ej 
ul. Lindego 5, Referaty

Płuc
jj^d tą częścią miasta, zatru. 

mieszkańców, szczególnie
;ik ^ * ^ndH?ych -w stronę parku Stryi- 

>echeiaKUj0n.ly do wtadz miejskich, 
Cin ^zyina?- Wl?CeJ w°dy poświęcić ce- 

'zi^ypi,  Porządku i warunków hi. 
. lJou ,, , ,1n u,icy Kadeckiej.
w^ K icĥ I  SĄLON AKlYbTOW
dm tac u e,* P. LWOWIE, Pomieszczony 
i ^ ża\>k . u^'  na Placu Targów Wsclio 
rj.. Hej pn]J a Prace z górą 70 artystów 
v ' ów .• ;.<1 -— podzielony jest na pięć
tr >n wTstP e Ponad 400 'eksponatów. 
n~i Praz Q ^ y stanowi wystawa por- 
SftiCy ze s w  Pgólny. Dzięki wspól­
n a 011 ^Miospn11̂  Warszawskiej Zachęty 
by ^ skich a ^ “4 ariystów war-
hew P-r*ertefnW8,r(?d nich p ;e|wszorzęd- 
10 0 Pżiał f ^ ic,eIi malarstwa stołecz- 
brarv,?ksPonat(?i0granki obejmuje ponad 
^c» P* i i  dział metaloplastyk!
& ych Z t i T V '  Kilimy ze SP°-
Prn? P°d kip ' ludowego pozostaią-

Gajewê wnlctwem artystycznej 
i W  P r i iS 80, z e . Lwowa juz ten 

dzoh* dz’ałów Halonu daje
«0§ciy^h obrazóS a7 tyStycznej* naSrQn'«-

tak rżani 2 wazywszy, że Salon
adko u nas widywanych m a -

KRONIKĄ KRAKOWSKA

0 osobach chorobliwie nastawionych
na wartość ich produkcji literackiej

Sąd okręgowy cywilny w Krakowie 
rozpatrywał ciekawą sprawę z oskarże­
nia Leona Wiesenberga, inspektora ko­
lejowego w Krakowie. P. Wiesenberg, 
autor kilku sztuk teatralnych, napisał 
dramat pt. „Tajemnica", który złożył w 
r. 1916 do rąk znanego komcdjopisarza
1 krytyka Adama Grzymały -  Siedlec­
kiego, ówczesnego dyrektora Teatru 
Słowackiego w Krakowie. Gdy w maju 
iib. r. Wiesenberg znalazł się na przed­
stawieniu sztuki „Czwarty do bridźa"
Grzymały -  Siedleckiego, dopatrzył się 
w niej wiele cech wspólnych z jego „Ta­
jemnicą" i to zarówno pod względem 
tematu, jak i konstrukcji dramatycznej 
sztuki. Wiesenberg wystąpił ze skargą 
sądową przeciw p. Siedleckiemu, żąda-

|  jąc: odszkodowania w wysokości 5.000  
złotych.

P. Grzymała -  Siedlecki zaprzeczył 
kategorycznie jakoby kiedykolwiek czy­
tał „Tajemnicę" Wiesenberga. Każdy 
teatr jest zasypywany sztukami bardzo 
pośledniej wartości, których dyrektor 
niema fizycznej możności prztstudjo- 
wać. Wiesenberg wyrooił sobie opinję 
człowieka chorobliwie nastawionego na 
wartość swoich sztuk tak, że trzeba by­
ło nieraz niemałej zręczności, aby u- 
wolnić się od natarczywych wizyt W ie­
senberga. Rozprawa została odroczona, 
gdyż sąd przychylił się do wniosków za­
stępcy oskarżyciela w kierunku powo­
łania biegłych. P. Grzymałę - Siedlec­
kiego zastępował adw. Dr. Brem.

ljonowego. W pierwszym rzędzie będzie 
prowadzona budowa budowli zabezpie­
czających od placu Groble.

W GŁOŚNYM PROCESIE KOMUNI­
STYCZNYM w Krakowie przesłuchań* 
zostali: Ignacy Henner, student U. J.,
Ruth Reiter krawcowa (1. 22) i Sala Kil. 
senrath buchalterka z Kołomyj!. Sąd ma 
jeszcze 15 osób do przesłuchania. Każdy, 
z oskarżonych składa zeznania pod nie­
obecność współwinnych.

NADUŻYCIA SKARBOWE popełnio. 
■ne w I. ł II. urzędzie skarbowym w Kra­
kowie będą rozpatrywane przez sąd w 
jesieni b. r. Na ławie oskarżonych zą: ię- 
dzie kilku u-zędnlków z Kalińskim na 
czele.

KOMUNIKATY. 
WSTRZYMANIE KOMUNIKACJI KRA­

KÓW — WIELICZKA, Z  powodu przebu­
dowy drogi państwowej Kraków—Wie­
liczka, wszelki ruch kołowy, motorowy 
i konny został wstrzymany na tym od­
cinku aż do odwołania- Komunikacja bę­

dzie się odbywała na drogach objazdo­
wych przez gminy: Łagiewniki, Piaski, 
Rząskę, Bieżanów, Kokołów, śledzie- 
jowice. *

ROBOTY ZABEZPIECZAJĄCE 
PRZED POWODZIĄ zostaną niebawem 
podjęte, dzięki upłynnieniu kredytu l.mi-

K£PERTt7AK fE A T R J SŁOWACKIEGO

Czwartek, 20. czerwca: „Nauczy*
cienka",

K £PERTUA R k i n o t e a t r ó w

APOLLO: „Zmiana serc".
ADRIA: Co mój mąż robi w nocy. 

BAGATELA: „Barand“ i „Jankowski na 
manewiach".

MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „C sib ;‘4 ’(* F r
G aal). i

PROMIEŃ"; „Papryka** i „Kiiąfcni A leksandra 
SŁONKO r „ Ju lik a" (G. A lpar).
SOKÓŁ: „Skandal w Budapeszcie**
ŚWIT: „Golgota".

SZTUKA: Człowiek jest ^rzeszny. 
UCIECHA: Czerwona dama.

WANDA: „Niewolnica z Mandalay1'. 
ZORZA: „P iękny  jea t wiat*.

7 SADU LWOWSKIEGO

Wyrok na b. urzędników sadu w Szczrrru
Wczoraj po siedmiodniowej roz­

prawie, obfitującej w szereg charakh' 
rystycznych momentów, rzucających 
pewne światło na obecne stosunki mo­
ralne, zapadł wyrok w  procesie b. u- 
rzędników sądu grodzkiego w Szczercu, 
oskarżonych o szereg nadużyć, kradzie­
ży, fałszerstw itd. Przez salę sądu 
lwowskiego przesunęło się około 100 
osób, przeważnie z miasta Szczerca.

Główny oskarżony w procesie, b. 
sekretarz sądu /.  Kołodziej, rei. 
gr.-kat., skazany został za sprzeniewie­
rzenie sumy przekraczającej 10.000  zł. 
na 4 lata więzienia i 5 lat pozbawienia 
praw obywatelskich i honorowych, dru­
ga oskarżona, krewna bliska Kołodzie­
ja, b. urzędniczka sądu, Marja Cha-

rakówna, rei. gr.-kat., skazana została 
za sprzeniewierzenie 4.000 zł. na 1 i pół 
roku więzienia i utratę praw przez lat 
5, trzeci oskarżony b. urzędnik sądowy 
/ .  W owka, skazany został za sprzenie­
wierzenie 5.000 zł. na 2 i pół roku wię­
zienia i pozbawienie praw przez lat 5.

Jako główny winowajca i sprawca 
karygodnych zjawisk na terenie sądu w 
Szczercu w motywacji oznaczony został 
J. Kołodziej, przyczem stwierdzono, że 
obrona Kołodzieja i spychanie winy na 
śp. b. naczelnika sądu Grubskiego nie 
odnowiada prawdzie.

Wyroi' ten kładzie kres machina­
cjom tej rafinowanej trójki, która spo­
krewniona i związana jedną narodowo­
ścią, nadużyła zaufania polskich władz.

BIELIZNA do Mli
I D E H L n y  K R Ó J

IEL PL. M A R I A C K I  3
larzy stołecznych wystawa obecna cie­
szy się rosnącem zainteresowaniem pu­
bliczności. Wycieczki zbiorowe korzy­
stają ze znacznych ulg Dojazd tramwa­
jami pr. 10 pod branie Targów Wschod­
nich.

Wezwanie do uczestników  
Małop. Armji Ochotn.

Kapituła^Krzyźa M.O.A.O* we Lwowie 
prosi wszystkich uczestników (oticerów, 
podoficerów i żołnierzy? Małopolskich 
Oddziałów A^mji Óehotniczej z roku 1920 
o podanie ustnie lub pisemnie swoich do- 
ikładnych adresów do Biura Kapituły 
Krzyżą M.O A.O. we Lwowie ul, Ormiań- 
sk a '2 .

Wielka burza nad Rohatynem
Przed kilku dniami przeszła nad 

Rohatynem gwałtowna burza z ulew­
nym deszczem. Huragan wyrządził 
znaczne szkody, zrywając dachy z do- 
mow, Wiele drzew wyrwała wichura 
wraz z korzeniami.

Bryła kamienna na torze 
kolejowym

Na linji kolejowej Chcdorów — 
Rohatyn w pobliżu stacji Potok-Czer- 
cze znaleziono bryłę kamienną, która 
spadla z wiaduktu drogowego. Docho­
dzenia wykazały, że jedna z furmanek 
wioząca kamienie spowodowała pod­

czas transportu kamienm wypadek. 
Bryłę kamienną usunięto.

Konsolidacja oficerów  
w st. spocz.

Dowiadujemy się, że w najbliższym 
czasie ma nastąpić zespolenie wszystkich 
związków oficerów P. w  w stanie spo­
czynku na terenie całego Państwa o róż­
nych dotychczas nazwach w jeden: 
„Związek Oficerów W* P. w stanie spo­
czynku". -

W związku z reorganizacją tą bawił 
we Lwowie b inspektor armii gen. Skier­
ski. W najbliższym czasie wszyscy ofice­
rowie zawodowi w stanie spoczynku 
znajdci się w jednolitej organizacji.

TPBLICE
m m m
urn mmc we
WYKONUJE 

SZYBKO 
i TANIO

LiTYSlOW IGZ
Z A K Ł A D Y  K A M IE N IA R S K IE  

Lwów, PIEKARSKA 95 
teł, 225-03. 1380

Naboieństwo żałobne 
za ó. p» min. Pierfickiego 

w Tarnopolu
Ag. Wschód lonosi:
W  Tarnopolu odbyło się wczoraj u* 

roczyste nabożeństwo żałobne za śp. 
Min. Pierackiego w obecności przed­
stawicieli władz cywilnych i wojsko­
wych z P. Wojewodą Gintowt-Dzie- 
wałtowskim na czele. Świątynię wypeł­
niły po brzegi delegacje organizacy; 
społecznych i ludność Tarnopola.

Okręgi wyborcze 
woj. tarnopolskiego

Według projektu nowej ordynacM 
wyhorczej województwo tarnopolskie 
ma być podzielone na -pięć okręgów 
wyborczych: Tarnopol, 298.000 miesz­
kańców, Złoczów 362.000 mfeszkań- 
cóŵ , Brzeżany 275.0P0, Buczacz 320 
tys. i Czortk wr 349 :000  mieszkańców.

Nauczyziele kontraktowi —  
po 40-tym roku iy c ia

Ag. Wschód donosi:
Kuratorzy Okręgów Szkolnych ma­

ją prawo udzielone im przez P. Mini­
stra Oświaty, zatrudniać kontraktowo 
na stanowiskach nauczycielskich w pod 
ległych im szkołach, w wypadkach za* 
sługujących wyjątkowo na uwzględ­
nienie, osoby, które ukończyły 40 lat 
życia*

o n a r

Rekordowa ilość zgłoszeń 
na XV Targi Wschodnie

O coraz wzrastającem zaintereso* 
waniu tegoroęznemi Jubileuszowemi 
XV Targami - Wschodnierai .świadczy 
ilość napływających codziennie ' ogło­
szeń wystawców, przyczem zgłoszenia 
te nadchodzą zarowno ze' wszystkich 
krańców Polski, jak również i z zagra­
nicy. W  dniu 15 czerwca br. ilość kart 
zgłoszeń była o 150 procent wyższa 
od ilości zgłoszeń w tym. samym dniu 
na XIV Targ. Wsrhodnie., Tak więc 
na 2 pół miesiąca przed otwarciem 
XV Targów Wschodnich, był taki sfmi 
zgłoszeń, jak na miesiąc przed otwar­
ciem XIV Targów Wschodnich w roku 
1934.

Poważne zgłoszenia wpłynęły do­
tychczas od firm przemysłu porceIanoT 
wego, ceramicznego^ szklanego, che­
micznego, farmaceutycznego, metalo­
wego ze szczególnem uwzględnieniem 
działu narzędziowego, włókienniczego, 
spożywczego i galanteryjnego.

Licząc się z korzyściami, jakie da­
je uczestnictwo w Targach Wschod­
nich, jedna z najpoważniejszych firm 
działu spożywczego przystępuje do bu* 
dowy wlasnęgo pawilony?
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Licytacja toalet Damy Kameljowej
W, ^aryźu odbyła się niedawno licy­

tacja niektórych rzeczy, pozostałych po 
Marji Duplessis,' Małgorzacie Gautier, 
„Damie kameljowej".

Licytacja odbyła się przy tłumnym u- 
dziale publiczności. Nie wszyscy byli więc 
zainteresowani, ale wszyscy jednak pra­
gnęli, ujrzeć chociaż z daleka przedmioty 
należące kiedyś do Damy Kameljowej.

Wśród sprzedanych pamiątek była pli- 
*a,. związan>ch' razem rachunków. Były 
to rachunki otrzymywane przez Marję 
Duplessis' od najrozmaitszych dostawców, 
krawców, szewców, modystek.

Ze specjalną pieczołowitością prze­
chowywała Dama Kameljowa rachunki, 
otrzymywane ,za swoje stroie. Każdy 
frank, wydawany na toalety był wciąg­
nięty, do książeczki, na każdy frank mu­
siało być. dane pokwitowanie.

Wszystkie rachunki wystawione na li­
cytacji noszą datę od 1842 do 1847 r., 
wszystkie świadczą o tern, żę już wtedy, 
prawie'sto lat-"temu, ludzie sprzedawali i 
kupowali... na raty* Prowadzone z do­
kładną jc.słością ;siążki rachunkowe 
Marji Dupjessis świadczą o tern wyraźnie. 
Na raty brała ona zresztą nietylko suknie, 
płaszcze i kapelusze, ale również 1... żyw­
ność.

Interesując?'jest ta książka rachunko­
wa Damy Kameljowej. Czytamy w niej, 
że 25 lipca 1845 r. wydała Marja Duples­
sis przyjęcie u siebie. Rachunek przysłany 
jej bowiem tego dnia ze sklepu spożyw­
czego wynosi aż 45 franków. Starszy kel­
ner dostał tego dnia hojny napiwek 50 
ceniyrpów, starannie zaksięgowanych.

Krawcowa Marji Duplesis otrzymała 
za uszycie sukni 8 do 10 franków, za

płaszcz jedwabny 16 franków.
Rachunek z 2 listopada 1842 r. mówi 

o 20 sztukach bielizny, po 2 franki za 
sztukę. Jedna z sukien kosztuje 12 fran­
ków, jedna aż 80. Po tej pozycji idzie 
jedwabne okrycie, domino, peleryna.

Na jednym z rachunków widnieje do­
pisek Dumasa: „Ach nie mam już głowy 
do tego wszystkiego" — pisze Dumas 
pewnego dnia, przeglądając te staranne 
zapiski, pełne cyfr i pełne nazw, oznacza- ; 
jących Właściwie tylko to, że Małgorza- : 
cie Gautier jednakowo pięknie jest w 
czarnej sukni, jak w białej, błękitnej czy 
różowej.

O ilości tych najrozmaitszych rachun­
ków świadczyć zresztą może, pośrednio 
oczywiście, jeszcze i olbrzymi wprost 
magazyn sukien, płaszczy i , kapeluszy, • 
zostawionych przez Marję Duplessis. By- I 
ło to prawdziwe muzeum, w którem wi- \

siały setki sukien, tysiące par obuwia, 
niezliczona ilość rękawiczek we wszyst­
kich kolorach.

Rachunki Marji Dupleesis, Małgorza­
ty Gautier, „Damy Kameljowej" są jedy­
nym w swoim rodzaju dokumentem epo­
ki Na licytacji w Paryżu osiągnięto za 
nie bardzo poważną sumę.

N A J L E P S Z Y  W V R Ó B  P O L S K I 
W Y ŁĄ C ZN Y  SK Ł A D  

A L A  V IL L E  D E  P A R I S

GABRYEL S IA R K
L W Ó W , P L . M A R J A C K I  11.

Przykre perspektywy tegorocznej pogody
Zmienną pogodę tegorocznej w.osny 

meteorologowie tłumaczą ogromnym wy. 
buchem, który nastąpił na powierzchni 
słońca.

Wskutek tego wybuchu na słońcu po­
wstała plama, która znacznie zmniejszy­
ła promieniowanie ciepła słonecznego i 
wywołała różne perturbacje, nietylko na 
kuli ziemskiej, ale i na innych plane­
tach.

Astronomowie spostrzegli zwłaszcza 
wielkie zmiany na Marsie, gdzie zauwa­
żono dokoła bieguna północnego wielkie 
nagromadzenie lodów, czego nie widzia­

no dotąd nigdy w tym czasie. Przypusz­
czalnie setki tysięcy mil na powierzchni 
Marsa są pokryte lodem i śniegiem-

Wybitny meteorolog, angielski, Ro­
binson, przepowiada, że po kiepskiej 
wiośnie czeka nas podobne lato. Przez 
całe lato pogoda będzie zmienna, przy- 
czem przeważać będą dni chłodne i nie- 
pogodne, a gorących będzie niewiele.

Koniec czerwca ma bye upalny, ale 
zaraz potem, w lipcu. zaczną padać desz­
cze. Przyjemna perspektywa. Na szczę­
ście wiemy, że meteorologowie często się 
mylą.

SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE

D z i ś
We czwartek odbędą się we Lwowie 

następujące imprezy sportowe:
od godz. 9 — turniej tennisowy o mi­

strzostwo okręgu na kortach L. K. T* 
przy :ul. Pełczyńskiej — do zmierzchu.

o godz. 9 — I. krok pływacki na ką­
pielisku 40 pp. przy ul. Kleparowskiej.

MISTRZOSTWA LIGI OKRĘGOWEJ:
godz. 11 — Lechja — Pogoń I. B- na 

boisku 40 p. p.-(Pohulanka). .
Ukraina — Sokół n. na boisku Czar­

nych.
godz. 17 — . ‘'-zarai — Ognisko na 

brisku Czarnych.
gódz. 17.30 —  Hasmonea—Czuwaj na 

bołsku 19 pp- (Cytadela).
W Przemyślu: Polonia—Resovia.

MISTRZOSTWA KL. A i  
godz. 9 —  Lechja II. — Pogoń II. na

Pohulance^
sodz. 10,30 — . Rekord—Lwowianka 

na Kleparowie (40 pp.)-
godz. 15 — Jutrzenka—Świteź na bo­

isku Czarnych
godz. 15.15 — RKS—Zenit boisko 

ZRSS. na Bogdanówce.
MISTRZOSTWO KL. B.

goaz. 17 — Żniesieńczanka- -Chodo-
rowka***boisko świtezi.

godz. 15 — Rekord II.—hasmonea III.
na Cytadeli.

POGOŃ
gra w Świętochłowicach z Ruchem, sę­

dziuje p. Schneider.

f c t t i l
Jędrzejowska w Londynie. W roz­

grywkach tennisowych o mistrzostwo 
Londynu w Queens Clubie, Jędrzejowska 
w pierwszem ,- spotkaniu- pokonała An­
gielkę. Miss- Sanders 6:4, 6:3. W drugiej 
rundzie- Jędrzejowska wyeliminowała An­
gielkę Mathias 6:0, 6:0.

We środę, Jędrzejowska spotka się z 
bardzo groźną przeciwniczką francuską 
Henrotin, uchodzącą za drugą rakietę 
Francji. (Wynrk tego spotkania zamie­
ścimy w depeszach).

Tem.isowe mistrzostwa ofkręgu. W, 
pierwszym dnitf rozgrywek odbyły się 
nast. spotkania: Gra poj. panów 1. kl.: 
Kołcz II. — Janas 6:0, 6:1, Jaworski— 
Fąbry 6:1, 6:3, Stenzel—Wojtasiewicz 
7:5, 3:6, 6:1. Gra poj. panów II. kl.: Po- 
powski—Ederman 6:2, 6:3. Gra poj. pań: 
Pmytrówna — Turteltaijbówna 4:6, 6:2, 
6:1. Gra poj. jun.: Heksel—Ettis 6:2, 7:5, 
Bystrzanow ki—Szalczykiewicz 6:0, 6:2*

Zwycięstwa Wittmana. Startujący w  
wodach o mistrz, tennisowe Estonji, Wit1- 
man przebrnął przez dwie pierwsze run­
dy zwycięsko, bijąc Keerdeka (Est.) 6:1, 
6:0, oraz najlepszą rakietę, estońską — 
PukKa r—( 3:6, 6:3, 6:4.. W  grze podwój­
nej panów para Wittman—Lohk pokona­
ła parę Kaie—Donso 6:1, 6:0.

Finałowy mecz w strefie europejskiej 
o puhar Davisa odbędzie się w dniach 
12-7-14 lipca br. w Pradze. Zmierzą się 
drużyny Niemięc i Czechosłowacji.

Czechosłowacja—Południowa Afryka 
5:0. W ostatnim dnty meczu o puhar Da- 
visa pomiędzy Czechosłowacją a poł. 
Afryką Caska pokonał łatwo Farquarso- 
na 6:4, 6:2, 6 0 ,  a Malecek zwyciężył 
Bertrama 6:1, 2:6, 6:3, 3.6, 6:2.

berg i  Magdeburga ustanowił nowy re* 
kord Europy w biegu na 200 m., stylem
grzbietowym. Czas — 2:38,2 sek.

W Berlinie odbyły się zawody pły­
wackie z udziałem zawodników angiel­
skich. Ważniejsze wyniki: 100 m. dow. 
— Wille 1:04,2 sek., 400 m. dow. — 
Wainwright (Anglja) 5:11,7 sek., 100 m. 
grzbiet. — Ruhfuss (N.) 1:13,1 sek.,
10X50 mtr. dowol. — Poseidon (Niem­
cy) 4:51,8 sek-

Szermierka
Mistrzostwa szermiercze Polski. W

dniach 28 29 i 30 b. m. odbędą się w 
Warszawie.

Tegoroczne mistrzostwa szermiercze 
Europy w konkurencji indywidualnej i 
drużynowej odbędą się w Lozannie.

Na zawody te Polski Związek Szer­

mierczy nie wyśle naszych przedstawi­
cieli z powodu braku odpowiednich środ­
ków finansowych.

Piłka nożna
Wiener Sportklub — Warta 3:2 (2:2).

Goście zwyciężyli zasłużenie i grali prze­
ważnie strzałami górnemi. Warta bez 
Fontowicza i Szerfkego. Publiczno­
ści 4.000.

. Warszawianka rozstaje się z trenerem 
Nyulem. W dniu 1. lipca b. r. wygasa 
■kontrakt Warszawianki z trenerem wę­
gierskim, Nyulem, b. środkowym pomoc­
nikiem M T K. Warszawianka nie prze­
dłużyła kontraktu.

Śmiertelny wypadek. Na boisku w Bo- 
prow^kacht w czasie meczu, bramkarz 
St. Tobolik został uderzony piłką w pierś 
tak silnie, że upadł na ziemię, a w chwilę 
potem zmarł.

Program wyścigów 
konnych

Gonitwa I* — 600 zł. (przeszk.). Dla 
4 1. i st. koni. Dyst. ok. 3.200 m. Czuwaj 
chł. Magdy, 71 kg. Dalia, ż. Gajewski, 74 
kg. Horyń. Noemi, chł. Wierzbicki, 66 
kg., Skrobonogi, j. Sulik, 74 kg.

Gonitwa II. — 1.600 zł. Dla 4 1. i st. 
og. i kl, arabsk. Dyst. ok. 2.600 m. Labi­
rynt, p. Żarczewski, 62 kg. Łucznik, 
ż. Ustinow, 62 kg. Mekka, j. Matuszew­
ski, 57 kg. Perkun, ż. Ziemiański, 59 kg. 
Porta, ż. Janusik, 57 kg. Rasim III., 
j. Bogobowicz, 59 kg.

Gonitwa III. — 500 zł. Dla 3 I. i 4 1. 
kłączy. Dyst. ok. 1.600 m. Comtessin, 
j. Czyż, 51 kg. Etcile d‘or, j. Kończal, 
55 kg. Harcerka, j. Tokarczyk, 56 kg- 
Ircha, ch. Magdy, 6i kg. Nuda, N. N., 61 
kg. Passiflora, j. Eljasz II., 55 kg. Tou- 
jours Charmante, j. Szyszko, 61 kg. Ta-

LEŻAKI zł. 6-50, FOTELE zł. 4 '—, HAMAKI at. 6 50, PARASOLE 
ogrodowe ZABAWKI WALIZY I Kosze podróżne poleca najtaniej
L U D W IK  H E G E D O S S  LWÓW, KODBMito 11 tel. 226-09 987

Pływanie
Peter Fick na zawodach w Paryżu v/ 

biegu na .100 m., stylem dowolnym, za­
lał pierwsze-miejsce, w czasie 58.6 sek. 

Młody n.ietpifećki nływak — Gersten-

LWOWSKIE

PIWU EKSPORTOWE
%

Z  N O W E M  Z A M K N IĘ C IE M

f  C  * 9  w  s  z

S A L .O N  S Z T U K j

ma, N. N., 54 kg. Ulotka, j. Rusin, 55 M 
Wydra, j. Pietruczuk, 61 kg.

Gonitwa IV. — 1.200 zł. Dla 3 1’ 1 ^  
og. i kl. Dyst. ok. 1.800 m. Baj 
ż. Ziemiański, 64 kg. Bitna, N. N„
Daga, ż. Olejnik, 52 kg. Beatrice, j- 
czai, 60 kg. Fenella, j. Czyż, 58 kg- 
za j. Bogobowicz, 59 kg. ,

Gonitwa V. — 1-000. zł. Dla 4 L
og. i kl. arabsk. Dyst. ok. 2.000 n1. ' ^  

57 kg. Bankrut, p. Żarc3ewski, 59
za, j. Matuszewski, 57 kg. Atfa, j.

Euros, j. Tobiasz, 59 kg. Mandolin3’  ̂
Janusik, 57 kg. Monitoba, j. Tokafc 
57 kg. Madrygał, j. Czyż, 59 kg. M® 3l, 
ż. Ustinow, 59 kg. Modrzew, j. K?11 ty.i 
59 kg. Menelik, N. N., 59 kg. R asim  *- 
j. Bogobowicz, 59 kg. Va1i, N. N., 52 
Wicher, chł. Jankiewicz, 62 kg.

Gonitwa VI. — 800 zł. (przeszk.)• ^  
4 1. i st. koni Dyst. ok. 3.600 m- £  i*, 
Belle, p. Pohorecki, 72 kg. ^'óra 
N. N., 70 kg. Ellis, p. Mikleweki, 71 
Indja, p. Wójcik, 72 kg. PozriaJ' 
p. Goszczyński, 74 kg. Mitra, <
71 kg.

Gonitwa VII. — 500 zł. Dla 3 1 gj
og i kl. półkrwi. Dyst. ok. 2.400 m■ id 
tria, N N , 61 kg. Łobuz, j. Rusin, SOJL 
Magik, j. Tokarczyk, 58 kg. S t i ^  
j. Bogobowicz 61 kg. Wojtek, chł. 
man, 54 kg.

NASZE TYPY:
1. Horyń, Noemi
2. Labirynt, Mekka
3. Passiflora, Ircha, Wydra
4. Bantam, Muza
5. Mani oba, Wicher, Rasim IV
6. Poznaniak, Ellis
7. Magik, Strypa.

t e d * ^

GRAMOFONY „Letaoł*
najaow szofo  typa ! iaaa p a le  ca Fi1'1*’* j

Leopold H U TT E R ®
Lwów, Sykstuska 19, tel. 107-83.

o k a zJ*STAŁA SPRZEDAŁ -----
Tcór**

Mebla nowoczesne 3 antyczne, Kluby 91
Salon  B ied erm eier , W itryn
Złoty, Pa’cefon, Sypialnia żrancusk»» *' ft**
Obrazy ałynnych m alarzy, Mebla
Beonzy, P o rcelana, Dywany perakie. j
m aski atylowy, Pokoja kombinowane,
recki —  NAJTANIL. W F-m ic (A.
SKI)' ' , 2 8 4 ' ^

DOM b£i'UKX Lwów, Frodrj L  W**

ą o i m i ł o i ’ 1! 
1:1 o li o ■*<*

M i / H A K
l i/ito« 'ia

• .
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PUSZCZE —  PRZESCIEItDU
kąpielow e

KOCE -  PyJAMy

Własnego wyrobu — Ceny

KOŁDRY, M A T E R A C E
f e b r y c z n e

B I E L I Z N A  
POŚCIELOWA

A. PIETRUSZEWSKI
■ HALICKA 70nick iej obecni* 213-3?

*0 jjj. n,®handlowe do 10 głów I 
Br)|,nilc * 8ł* wyra iy  5 gr. Dla]

**• * v ; r ev do 15 b16w 30 **• d*uu p* 3 grosze. Ogłoszenia  
^ • • k i o . i t o l O  gr. «ł*w*

» O ę £ o s z e t u a  d m h t e «

fedoo ogłoszenie nio może przekraczać 
50 głów. O głoszenia reklamowa wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam 30 pr. 
O głoszenia drobna przyjmuje K satar  

•  d f*d z . 9— 19 baz przerwy.

.'t,l0Sięnia zamieszczamy
"  <Ulsz- -° Słów ^  »ro

i *  .Kapitalisty  
i ,ł°.Uw *P«W fabryki P,rted*
f ra#;ca 7  • Wa°ych w k raj*
*■? *8piwir.dM ryntyk° - zy,ki* wVn»l * Porozum ieć

1 ©i W dniach
l ' 3-?i*,te k . **d*. 9 da

ie8*Uni. < w* Grodzickich 
® 5- 21140

rv?inaine 0 B ^ Z Y .
So'inVch ^ a>arzy polskich na

\v’ ^  SALOV^nltach d0 nab*" 
i ź y *  P i? ? 1*  OBRAZÓW we 
o6'S6. łlsudskiego n .

używanych — napraw a, 
Ceny bardzo niskiek.

Yytwórnia lor- 
tepianów , p ia­
n in , fisharm onij 

CZK1ELSKI
Lwów, O ssoliń­

skich 10. tel. 
87-23. Sprzedaż 
kupno, in s tru ­
mentów nowych.

najem . 
2697

SAMOCHODY
okazyjne sprzedaż komis. Inż.

GŁĘBOKA 6 
piękne czteropekejow e m iesz­
kanie od 1 litCn do wynajęcia.
_________  27141

POSZUKUJĘ 
nieum eblew aaego, cichego po­
koju, łazienko, ntrzymanie, usłsga  
najchętniej wilie, Czereśniowa 
Nahielaka P otock iego . Listy 
Adm. .So lid n y  bankowiec".

21135

4 POKOJE, 
zrcm entowane kurytarzewo do 
wynajęeia Lwów, Dłngosza 37/

 21090

3-POKOJOW E 
komfort do wynajęcia Lwów, 
Oficerska 11. 21095

POKÓJ
słoneczny do wynajęcia Lwów  
Własna Strzecha 25. 21101

B raun, Lwów, Tarnow skiego 7, 
tel. 74-98. 1S001

FORTEPIANY 
p ianina, harm onjum  n a jtan ie j 
sp rzedaje, wypożycza K ubessa, 
Lwów, Rynek 9. 18006

CZTEROPOKOJOW E 
słoneczae m ieszkanie aa 1 p. 
z komfortem zaraz do wynajęcia 
Lwów, IssakOwieza 12. 2H 20

POSZUKUJĘ 
1 stancji za rocznym czynszem  
zgóry, Zgłoszenia do K urjen  

Dwio spokojno osob yM, 21131

Ł ó ż K A  M E T A L O W E

.̂„°S2eiłia ao^^00 ranłieszczamy 
daisz® Pc 30 *ro-

' ^ J tuPi*ckie^AaZy P° 5 gT'

p °R t e p Ia n y  

Nuta*yi ^ * h * fłndne npwe"■Ck^ r .~ 0ł* d n e  warun-

? {e. W ftaj,d

Po 10 g r.

p.. °lfedne warun 
r , ł su d sk iefo  17.

21064
7J'e, l
?aąiY i V we*arków, oka- 

•rn .J*  ^Crz*! ?*d*e do  sprzo-
^ S Vjkl6«o i lei -ee« i*y Dr«

R esow io koło
PR-,-   2114S

H  i ? ? * * '  SykstmskA 
21123

, i#0T,

fi

^ i C ^ C Y K L
-?• nL ; n,a L * L

'  & S fS ?

^ÓW, W ołyńska
21077

DIlECinilE,
w a i n

POLECA
M U M I E !  

W 0 Ł K 0 W Y S K 1
KOPERNIKA.5 —  T.U 295-»7

AUTOG/UtAZ
drzewo rznięte, szalowany d es­
kami 400x500 tanio sprzedam . 
Lwów, P o tock iego  71 w łaściciel 

21056

M agazyn Pap ierń .
S(JHEX I  STENZEL 

Lwów, Sykstnąka 2, tal. 84-30 
poleca Papiery 1 przybory te  
ehniczne. 103

ŁÓŻKO
4 fo telik i, tab o re t i sto lik  ja s  
ny bam bus okazyjnie sprzedsm  
za 50 zł. 19010

4 DUiE
pokoje kom fort do wynajęcia 
Lwów. Kopernika 42a I. 21129

2 POKOJE 
kuchnia pełny komfort Lwów. 
Skrzyńskiego 4, oglądać od 10 
do U . 21146

2 POKOJE 
niew ielkie, knchnia Lwów, Zofii 
54e. Dozorca wskaże. 21111

BARDZO SŁONECZNE
3 pokoje z kuchnią ysłookom r  
fortowe, bez podatku lokator­
sk iego od 1 lipca Lwów. Pajki 
36 do wynajęcia. W iadom ość  
telefon 219-76 od 5—7. 21114

NAUCZYCIELKA
psszuknje pokoju czystego, spo­
kojnego bez mebli przy in te li­
gentnej chrześcijańskiej rodzinie  
blisko starego U niw ersytetu naj­
chętniej ®d gospodarza. Listy  
Adm. .Południow y W schód”.
  ____ 2110S

4 PO KOJE 
system  korytarzowy zaraz do 
w yasjęeia Lwów, Czarneckiego

2 21106

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BFTPł..\T« 
SIE. Dalsze wyrazy po 5 gr.

2 POKOJE 
kuchnia (kom fort) do wyuajęeia 
Lwów, F ilipów ka 93c (ul. W ę­
gli skich). 2111*

3 POKOJE, 
kuchnia (komfort) słoneczne  
ładne lOO zł. m iesięcznie ezyasz  
jgóry Lwów, Filipówka 9 3 .  
ul. W ągliś-kieh____________21116

LOKAL
zwtą*Vewyf lub yr7rmv9'»wv do 
wynajęcia Lwów, M lłkowskio?o  

7. 710-6

Og<06i"?nin w tej rubrycv zs- 
mie6tczamy no 80 gr. ao 10 
słów — dalsze wyrazy po 3 £?-*• 
szy.

PIĘKNYCH  
5 pokoi pełnokom fortow yck  

zaraz do wynajęcia Lwów, Czar­
neckiego  4. 21107

8 POKOJE
kom fort 1  p„ balkon, ogródek 
zaraz ao w ynajgc.a. Filipów ka 
Stefczyka 19. Dozorca wskaże.

, 17076

OGŁOSZENIA 
W „KURJEFZE**

SA SKUTECZNE I  TAN iE

»rszaPoI*e«-'^Jst^

^  ĄfijfSSBriS
* s  tal

kato licka 
*EK 

^1. 244-70
1409

Kawę, H erbatę, Kakao, św ieże  
dobre, tsn io  poleca M ichsl 
W1RGA Lwów, Sienk iew icza 3 
za H . G eorge‘8, 693

3R£«fyla lBlb
Ba’icLei 1 a»ndałów

^szuie 1103

J niĘsKie
° V J *  3*95' do 

1C*50 poleca  
Bnjtanioj 

ZYGMUNT

l i l c s k l

DOM
do sprzedani* Dunin Berków- 
skieh l l a .  W iadom ość u w łaśc i­
ciela. 2103?

DO DWORÓW
pesznkajo szyeia kw alifikow soa  
krawezyni skromno wy asg ro­
dzenie. Listy 4* Adm. pod „P*- 
ecenja". 21077

BIURO MACHNIEW SUIEJ 
Lwów, K opernika 22, tel. 204-46 
poleca bufetowców, cukierników, 
kucharzy, w ykw intna kucharki 
pensjona'Lowe, klucznice, gospo- 
djm ie, nauczycielki Francuzki^ 
Niem ki, wychowawczynie, fre- 
blanki, bony, p ielęgn iark i n ie m - 
w ląt, oraz wszelką służbę m ia­
sto w ą , fo lw arczną, re s tau ra cy j­
ną. sezonową. 21139

siła
KRAWCZYNI j 

»i«rw#zorzędoa szuka praey
we dworze lub zamożnym domu 
as wfi Lwów, Lwowskich D zie sj
* i/2

KUCHARKA 
wiek średni, pracowito, uczciwo  
szuka pracy *a probostwo luk 
do dworu od 1 lipca L isty  da 

idm. „Msrfa B ło ck a * . 2 1121
SZUKA1

sprzątania i prani* Yylle,*, t za 
miefzkaBio Lwów,. SkarbkewfcK. 
29 I p aa gaaku. 2.119

W tej rubryce samieszczaniy
w u e lk io  ogłoszenia m ieszkanio­
we do 10 ołów S razy^B EZP -AT- 
NIJS^Dalsze w yrazy po 6 g r.

KURKOWA 44 
4 i 3>pokojowe m ioszkania pełny  
kom fort bez podatku lokator­
sk iego  zaraz do wynajęcia.
___________ 21069

W WILLI 
w ogrndzio na I p. 4 pokoje  

onsfort Lwów, Pijarów II boczns 
7 do wynajęcia. 21071

Pierwsze zdjęcia z  terenu katastrofy trzęsienia ziem i w B eludż;stanie: —
P rzed gruzam i własnego domu .

KULTURALNI
mam trzy pokoje um eblowan. 
któro odnajęłobym chętnie Lwów 
Sykstuska 43a U p. na. 8  K isso- 
wiez Jadwiga. 2007^

’^ » TR(' W Vi 

i«—  źródło „p ai. 
Łw«w, Hot- 

^2* obok 
 _____ 215
Płótna,

h eęn7ec* żnito*
® 'k i . ,o ATOREGo j  BŁ,0 C“ J-* Mg pl.

883

>»o : n«. tryt

ZADWóRZANSKA 27
3 pokoje kuchnia łazienka od 
1 lipca' wynajmę. 21073

UJEJSKIEGO 6
m ieazkanie 2 pokojowe fron­
tow e ałoneczne porter rządów- 
tam . 21083

DW UPOKOJOW E 
m ieszkanie bez łazienki niski 
parter zaraz wynajmę. Lwów
Paw likow skiego 4. 20078

2 PO KOJE
kuchnio pełny kom fort zsraz do  
wynajęcia. W iadom ość Lachman 
Lwów, pl, Smolki 4 (sk lep).

 _____  20096
CZTEROPOKOJOWE

m ieszkanie ałoueezna kom for­
tow e do wynajęcia Lwów, Gro 
ehowska 56. 21019

Pl*nina świata  
*yoh wytwórni

Wircckf
• t u l

8 PO KOJE 
kuchnio kom fort pokój k a walor 
ski balkonowy do wrnojęeti 
Lwów, W yspiańskiego 40. 2105?

2 PO KOJE ~  
kuchals 50 zł. wolne Lwów, 
Okrcżn* 102. 210S8

URZĘDNIK
ooszeku*e pokoju um eblowanego 
komfort, osobne w ejście lob ni* 
Listy Adm iaistraeja .U m oblo- 
wany". 21122

KOMFORTOWY 
pokój balkon telefon (231-32) 
wiada, łazienka, tanio Lwów, 
Fredry 7 m ieszkanie 9. 21144

POSZUKUJĘ 
współlekatera Lwów, ZYBLIKIE-
WICZA 9 ©ralnia. 21121

4 SŁONECZNE 
pokoje u kuchuią kom fort Su 
pińskiego 8, W iadom ość dozorea
lab te l 254-69. 21030

PEŁNOKOMFORTOWY
•kój z utrzymaniem lub bez 

do wynajęcia. Lwów, D cm aga- 
iiczćw  5 parter praw i, 21082

POSZUKUJĘ 
zaraz y jco ju  um eblowanego  

utrzymaniem, usługą blisko  
głównej poczty. W iadom ość Kos- 
or* B oczkow sk ieęo 39. ' 21085

POKÓJ
komfortowy, balkon, przedpokój 
utrzymenie (bez) Lwów, Sa­
piehy 21 |I m. 3. 21126

POKÓJ
tłoLeezny balkon do wynajęcia  
urzędnikowi Lwów, K adeeka 4/II

21109

2 POKOJE 
fsontowe z przynależyfościam i 
do wynajęcia Lwów, D ługosza

27. 21136
POKOJ

kawalerski, słoneczny, zsraz 
Lwów, Mursrska 64. Dozorca 
wskaże- 21144

BEZPŁATNIE zamfeasczamj w 
tej rubryce ogłoszenia o wolnych 
ookojach i poszukującym t okoi 
2 razy do 10 słów —- dalsze wy­
razy po 5 groszy.

POKÓJ ~
^rontowy um eblowane do w yna­
jęcia Lwów, Supińskiege 5 
drzwi 4. 21130

DLA PAń
pokój, łozienka, utrzymanie 
Lwów, Hoffmana 20 1I|5 m

 21128

KLATKOWY
orzośliesny pokój ia s ie a k » do  
>’vnnjęci* Lwów. ŁYCZAKOW - 
< A  27 rn. 1?, Oglądać 3 -5  

21060

URZĘDNIK r ,  -
handlowloe (zredukow iny. 

przyjmie prowadzenie księgą*  
wośei naw et godzinowe, adm i­
nistracją realności lab inaą ,pracę 
w tym zakresie. 7 doszoain Kur­
ier Zimer. TO HU czc’w ość“.

2110?
KRAWCZYNIB 

i  b ie lifn ia rk i poleca K atolicki! 
Stow arzyszanie K raw czyń im 
£w. Józefa , Lwów, Sokoła 1. -p. U 
teL 87-88 po cen rch  zniżonych 

l i i y

r f f i i

W rubryce te j zamieszczair y
ogłoszenia do 16 słów BE2>. 
PŁATNIE ;— dalszo wyrazy p< 
5 groszy.

0$Q B IĘ .
stsrssoj, łagodnej, aui roni. j» In­
teligentnej dam m ioszkanie, 
otrzymasiie w  Krunley za p ie ­
lęgnację nieuciążliw ą cborege  
staruszka. Listy i W illa -Pnn 
Tadeusz" Krynica. 210 /5

AKWIZYTORA 
zn prowizją poszukuje ren re z en. 
taejn pieców  .Term os* utrzymu­
jących ciep ło  24 godzin *a je- 
fnym opaleniem . Tyłka a-taeh- 
nieznom przygotowasiióm. Zgło­
szenia K. K owalewski npow. bu^ 
dow niezy Lwów, Ł^cl rego 8

. -2 1 0 9 1

ŁADNY
pokój, słonsezny, umobłewany, 

balkon (ew tl. dwuosobowy)
Lwów, P iłsudskiego 3 m. 7. 21117

DO WYNAJĘCIA 
pokoi z kuchnią, g es, um eblo­
wane Lwów, Zyblikiewicza 29/11 

21118
POKÓJ

tawalerski meblowany od 1. 
lipen de wynajęcia, Nabielaka
31. I. d . od 3 - 6 .  21039

POKÓJ
umeblowany jest do wynajęcia  
Lwów, Nowy Św iąt 3 parter.

21072

POSZUKUJĘ 
uokojn bliska głównaj poezty 
utrzymanie, usłaga urzędniczka, 
^iirer Lwów, Zimorowicza 10 

-Zaraz". . 21104

SŁONECZNE
nokoja umeblowana w ogrodzie
Jo wynajęcia Listopada 54 a.

21048

KURS
klasy 1 gimnazjalnej «M uczniów  
którzy nio zdali agzśm inu  
w stępnego, otwarty ' będzie  
w Zakładzie Bankowym im, H. 
Jordaaa ul. sw. Mikołaju 16 

_ _ _ _ _  979

OSOBNEGO 
pokoju zo lekcję (zakręt gim na­
zjum, specjalność : fraiOwsk.
łacina) szuka od l 'g o  września 
br. stndentka U. J. K. Listy 
Kurjer pod .S o lid n a  i spokojna”.

21124
POKÓJ

umeblowany, klatkow y dojeżdża-
iąevm stałym wynajmą Lwów, 
G ródecka 8911. tel. 286-S7.
• 21097

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZB*

SA SKUTECZNE I TANIE I



i JCUR.TPP" z dni* 20 czerwca 1933 NŁ 161

DLA
P E N S J O N A T Ó W

CENY
O F E R T O W E I

YTŁASNY WYRfiB. CtNY NIIMCIB

KOŁDRY. MATERACE
— . B I s U m m

KORALNkKĄ 6
Mleko M a r ia n

t e L  2 3 7 - 7 2 .

K  0  Ł
M A T  E R  * ® ,

IE RADJuWi
kaujustacja lwowska

Czwartek, dnia 20. czerwca 1935 r*
8.30: Audycja poranna. 9.55: Program 

na dzień bież. 10: Muzyka z płyt gramo­
fonowych. 10.30: Transm. z Wilna. 10.45: 
„Boże Ciało" w Łowiczu. Nabożeństwo. 
11.57: Sygnał czasu i hejnał. 12.15: Po­
ranek muzyczny ze studja. ,W przerwie 
o godz. 13.00— 13.20: Teatr ^Wyobraźni 
nadaje fragment słuchowiskowy ze Lwo­
wa. 14.00: Muzyka z płyt. 1500— 15.10: 
Trans, z Warszawy. 15.10—15.22: Con- 
chita Velasquez (płyty). ,15.22— 15.35: 
„Praca i zabawa w życiu dziecka wiej;- 
skiego", pogad- dla gospodyń — wygł. 
Zofja Mierzwińska. 15.35: (Lw.) Płyty. 
16.00; „O biskupie, który pisywał baj­
ki" — pogadanka dla dzieci starszych, 
dr. Stefan Papee. 16.15: Recital fortepia­
nowy Marjana Dąbrowskiego. 16.50: 
„Codzienny odcinek prozy": „Czarny
lud" (obrazek- warszawski) Marji Kunce­
wiczowej. 17.00: Koncert dla letnisk i u- 
zdrowisk. 18.00: „Książka 1 ; wiedza". 
O książce Niezabitkowskiego „Polskie 
ssaki", wygł. prof. Stanisław Sumiński. 
13.10: „Ciszy, ach ciszy"... Kazimiery Za­
wistowskiej. „Minuta poezpi". 18.15: 
„Cała Polska śpiewa" — .Wieniec pieśni

śląskich w wyk. Chóru Kolejarzy ślą­
skich z Katowic. 18-30: (Lw.) Brzegami 
Prutu do Howerli — Michalina Greko- 
wicz. 18.40 (Lw.): Silva Rerum ł życie 
artystyczne. 18.45: Chwilka Mozarta — 
(płyty). 19.05 Lw.: Program na dzień
nast. 19-15 (Lw.): Koncert reklamowy. 
19.30 (Lw.): Muzyka z płyt. 19.50: Po­
gadanka aktualna. 20.00: Koncert sym­
foniczny. 20.45: Dziennik wieczorny.
20.55: „Obrazki z życia dawnej I współ­
czesnej Polski". 21.00: „Trzecia Litanja 
Ostrobramska", z muzyką Stanisława 
Moniuszki w wyk. I-go Warsz. Miejskie­
go Koła śpiewaczego oraz orkiestry P. R. 
pod dyr. Tadeusza Czudowskiego. 21.30: 
Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko 
regjon. „Pogrzeb Kiejstuta", W. Hulewi­
cza z muzyką T. Szeligowskiego. 22.00: 
Wiad. sportowe. 22.20: Koncert Małej
Orkiestry P. R., w przerwie komunikaty.

BRZEGAMI PRUTU — który huczy, 
pieni się i zżywa w swem skalnem łoży­
sku, powiedzie nas znana prelegentka 
lwowska p. Michalina Grekowicz do De- 
latyna, Ja.nny, Mikuliczyna, Tatarowa, 
Jaremcza, do pięknej Worochty, rozsiad­
łej na tle panoramy gór, szeroko rozłożo­
nej, jak staroświecki wachlarz. W Wo- 
rochcie złożymy wizytę staremu hucuło­
wi Maruniakowi, którego mieszkanie sta­
ło się istnem muzeum sztuki huculskiej, a 
potem powędrujemy w góry, aż pod Ho­

werlę. Za.mujący ten feijeton nada Lwów 
na wszystkie stacje dziś, w czwartek, o 
godz. 18.30.

„POGRKEB KIEJSTUTA" — W  TEA­
TRZE WYOBRAŹNI. Dziś, w czwartek, 
o godz. 21.30 Teatr Wyobraźni nadaje 
z Warszawy oryginalne słuchowisko poe­
tyckie pióra Witolda Hulewicza — „Po-

BOŻE CIAŁO 
W ŁOWICZU

w i

A U D Y C J A  R A D I O W A
WE CZWARTEK 20.VI. O OODZ. 10.00

grzeb .Kiejstuta"- Jest to ujęty 
dramatyczną konflikt Witolda z są 
Uroczystości pogrzebowe K'e1 i W' 
ściśle odtworzone według wierz lZyk3 
gend starolitewskich. Również < ^  \\i
Tadeusza Szeligowskiego opiera 
autentycznym folklorze.

R a d j o s t a c j a  k r a k o w s k a

C z w a r tek , 2 0 . c z e r w c a  1935  t* ^
8.30: Tr. z Warszawy. 9.55: z

na dz. bież. 10.00: Płyty. 10'3” ;  y j tr
Wilna. 10.45: Tr. z Łowicza P « e*^yk-: 
szawę . 12.15: Poranek hiuzye ^y*
Ork. Symf. P. R. pod dyr. St. N 
(z Krakowa). W przerwie o
Teatr Wyobraźni ze Lwowa. 14.00:; ko11:
jątki z oper Pucciniego z płyt» ąM  f  
cert popularny. 15.10: Orkiestra gjjj; 
płyt. 1) Ogiński: Polonez, 2) Nos ^ j^ r :  
Marsz ks. J. Poniatowskiego, 3\ xrflfsza‘' 
Marsz Sobieskiego. 15.22: Tr- z jg.30: 
wy, Poznania, Lwowa i Katowic- 
Feijeton p. t.: „Piosenkarz stareg ,g.40' 
dnia" — wygł. L. świeżawski- ^ 0- 
Wiadomości bieżące- 18.45: Sła^
sy (płyty). 19.05: Program na i t
19.15: Koncetr reklam. 19.30: P°|sĈ ar- 
tyści (płyty). 19.50—23.05: Ig . V
sźawy. 23.05: Wiadom. sport. 2J- 
z Warszawy.

UNIEWAŻNIAM 
•kradzioną książeczkę wojskową 
wydsaą przez P. K. U i Jarosław  
I mm  Fraaus. *21110

UNIEWAŻNIA SIĘ  
zgubione T ym czasow e Z aśw iad­
c zen ie  wydane przez P . K. U, 
W arszaw a—m iasto aa nazwiake
Koliński Bolesław. 21138

ROZŁóCZ 
pensjonat .Stanisław a* pięknie  
Iwśród lasów  szpilkowych poło- 
|io n y  —  poleca pokeje z balke 
nami, a łen eczae , z utrzymantem  
Ceny niskie. 21032

t y u L w u H s k a ,

Po 5 groszy za słowo liczymy 
w te j rubryce do 20 wyrazów. —, 
Dalsze po 10 groszy.

HERBATĄ 
i kawę dla PT . Pensjonatów  po* 
leca Ceylon, Lwów, O rm iańska 
3. teL 209-72. 784

ROZŁUCZ
najpiękniejszy  p en sjo n a t „ Jan i­
na* wśród lasów  szpilkowych, 
blisko kąpieli, poleca pokoje sło­
neczne z balkonam i. K uchnia 
wyborowa. Ceny najn iższe . S ta­
ja , poczta, kościół w m iejscu.

11121

MORSZYN 
n a js ta ran n ie j prow adzony ren** 
sjo n a t ZOFJI MYCZKOWSKIEJ, 
kom fort, kuchnia wyborowa, ści- 
śle d jete tyczna. C84

RABKA
Bajka cała w słońca nad Rabą, 
Cisza, telefon, radje, plaża  
N ew y zarząd ceny 3‘90, 21053

KRYNICA 
pensjonat Dra Łazarskie*#, po­
kój ■ ebfitem , wykwintnem  
m trzymaniem. Żadnych dopłat

21057

DWÓR
nad Sanem, kem fert, park, las, 
radje, kościół, poczta, stacja ko­
lejowa antebnsewa loco. W y­
najmuje kokeje z wykwintnem  
utrzymaniom. Ceny umiarko­
wane. Berkowska Bachórz. 21075

NIEMIRó W-ZDRó J
w iils „Krakowianka* pokoje 
z terasami, pokoje z knchnitm i 
i • terasam i tanio wynajntnją, 

K iszakiewicz Lwów, P atuckiego
71. 21055

HREBENóW pensjonat,.Stachowa Wola"
prowadzony jak w roku zeszłym ped fachowem  kierow ­
nictwem  poleea pokoje z utrzymaniem, kert, kręg ieln ia , 
plaża, orkiestra, dansingi, —  Ceny niskie. 19094

A M m ł

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów pb 80 gto- 
izy — dalsze wyrazy po 5 *rr. 

kupieckie pe 10 gr.

100 FUR
czystego i suchego gruzu nn 
nasyp ped podłogi do odstaoio- 
nia za darmo, w iadom ość H o­
tel Europejski. 21104

KASIA DO SW EJ PA N I:
T a jo j — proszę P an iusi!

łyżki i widelcy pozielenieli na 
czysto, a to wiadomo tru tk ą ! — 
Trza posrebrzyć w „Galwano- 
p la te r" , Lwów, K opernika 14 
naprzeciw  kina „Kopernik*.

1311-16

POKOJOWE KLOZETY 
poleca FR. CHLADEK — skład 
tow. żelaznych, Lwów, Rynek 46

1996

P E N S J C  NAT 
LTYC

«TRUSKAWIEC DJETEfYCZNY ............
własność Sadow skich, w eentrum Zdroju, obok kościoła, 
w  pobliża łazienek, pokoje s ł o i i e t i t  z balkonami 
z utrzymaniem i bez utrzymania, zaopatrzone w p iece, 
osobny stół dla bjsbetyków .______________  19095

LETNISKO 
P orodno-bw ór poczta Jaworów, 
pięknie położone, las, kąpiel, 
plara, tennis, kręgielnia, kuch  
nia zdrowa, sm aczna, pokoje 
słoneczne. 200/6

KAMIEA DOBOSZA
pensjonat „Belw eder* poleca 
pokoje, całodzienne utrzymanie, 
cenv iirnior*-Owone. 21025

KOSÓW
pensjonat „Kresy* te  źródło 
zdrowia to raj dla dzieci. P ia ia  
ten n is , las, rzeka, Rodzinom  
r a d n ie  nl«ri, 91033

LUBlEń WIELKI 
Willa „Halinka*, przepięknie  
położona w słonecznym  ogrodzie  
taż obok łazienek. P oleca mi­
lu tk ie , słoneczne pokoje e wzo­
rowej czystości z balkonami de 
leżakow ania i z ośw ietleniem  
e lek trycznem , Zgłeszoaia u kea* 
tro  ora Zakładn, 21051

KATARÓW 
nad P ru tem , „Zofjówka“ pensjo 
n a t pod zarządem  w l.śc ic ie lk i 
Inż. Z arańsk ie j, p u n k t zborny in­
teligencji, kuchnia s ta ran n a , ce­
ny n iskie, piękna jad a ln ia , o- 
gród, tenn is, kąpiele rzeczne.

18067

JABŁONI CA
Na gran icy  czeskosłowackiej. — 
Schronisko P . T. T. 1000 m. 
n. p. m orza, w spaniałe wyciecz' 
kl. Słoneczne pokoje, zdrowy 
wikt. S tacja  kolejowa „Tatarów** 
it. P ru tem . . 19051

WILLA
6 pokoi w Podło śni owe —  ta 
ale do wynająela. W iadom ość : 
Zakład dentystyczny, Lwów, 
K ochanowskiego 16. 21148

SIEDLISKA-DWóR 
poezta, staeja C h erelalea , staw, 
lasy, w lkt zdrowy ed  pierw sze­
go IIdco 3 zł. osoba 21133

PENSJONAT 
Anusia* w H rebeaow le pierw­

szorzędni# położony, Idealne 
m iejsce wypoczynku, smaczna, 
obfita kuehnia, poleea pokoje 
słoneczne. Ceny niskie. 21137

ONDULACJA 
elektryczna od 10 złotych, ondu­
lacja parowa od 7 złotych. Spe­
cjalista STANISŁAW RYKER, 
Lwów,, ul. BATOREGO 1 i : Mani 
cure 50 gr. 585

URZĄDZENIA 
ośw ieiienla elektrycznego, dzwony 
ków, telefonów, gromochrony, 
wykonuje tanio i solidnie „Elek 
tra“, Lwóv,, P asat Mikolascha 
teL 10-85. H 44

OG
fwfiw, Terciarsla 10 fei. 215*11 
jklip łyczakowski 4 lei. 274-88

______________ - J L 2

KOSTJUMY 
kąpielowe n a  m ia rę  w ykonuje 
W ytw órnia try k o taży  Lwów, 
Sykstuska 8. 781

GDZIE spędzić urlop, odpocząć, na­
brać sił do dalszej pracy — 
dowie się każdy z ogłoszeń 
pod rubryką „Uzdrowiska".

PRZYRZĄDY MIERNICZE, 
i rysunkowe oraz najdokładniej 
aze podziały lin ijn e  i kołowe, 
napraw a instrum en tów  m iern i­
czych Zakład Precyzyjno-m echa- 
niczny E ryka W ojakowskiego, 
Lwów, K oralnicka 6. 740

PRZYBORY SZB' p#Ji, 
zeszyty bloki ryaon^®^tjiilS^ 
niej poleca Ant. „3.76* 
Lwów, Szajnochy 8 tel* *

BIURO 
Handlowe „Spak* P
w szelkie za stęp stw a
kich sprawach, kup»** f  ,
nieruehom ośei. wyko** * t
nów rolno-lośnycb I 
wycb, przeprowadź* 
majątków I k siąg  go»P* 
W szelkich informacf
bezpłatnie. Lwów, M jjJ ,  
Reja 5 Telefon

BOKS .B O aa , -sf 
rnrsz d e  wynająć*** ^  
ol. Gos?owakiego  A_______

MATKKACB t *
3 poduszki zł. 10* ^*35 
czystego w łosienia I tn  
rab i. kołdry po
race po t ł .  8, ko* ,2 ki ^ 5  
zł. 4, Zbigniew Skibl*»kl' W
8 Mnja 4.

UWAGA
G arderobę m ęską, dam ską, dzie­
c inną czyści chem icznie oraz fa r­
bu je  n a jlep ie j, n a js ta ran n ie j no­
woczesna p ra ln ia  chem iczna RU­
DOLF NEUW ELT, Sp. % o. odp^ 
C entra la  P iastów  23, F ilja  plac 
M arjaeki 8 ,Gródecka 72. 498

NAPRAWY, 
zegarów, zegarków 1 biżuterji 
wykonuję aolidnie. Kupuję złoto 
i arebro ALBIN MUTKA Lwów, 
plac Bernardyński 8, zabudowa­
nia OO. Bernardynów. 67S

OGŁOSZENIA 
W  „KURIERZE"

SA SKUTECZNE I TANIE

PRZEDTEM TEL. 51-89
OBECNIE 83-37 

Lwów, Blacharska 0 IL p. drzwi 
8. Najtaniej we Lwowie powiela 
pisze matryce, przepisuje (str. 
20 gr. kop je  6 gr.) Po franco* 
sku i  niemiecku. 1101

Balon Gorsetów. 
A* J k N T IN E A y  
obecnie Ł w ów ,ut 
Szajnochy 2 (r?g  
Kopernika> pole* 
ca najnowsze mo­
dele gorsetów, na- 
pierśnlkóWr 1 opa­
sek pooperaoyj* 
nych na czas cią­
ży, paski i  na­
pierśniki pod strój 

kąpielowy, ora* w szelkie arty­
kuły wchodząca w  zakres gorse- 
'U r a fr i  po nada* niskich ce« 
aacR I , pet

NAPRAWA WIECZNYCH 
PIóK 1 MASZYN do PISA ­

NIA „MASZYNOPOL* 
LWÓW, SYKSTUSKA 9

! DRUKARNIA KRESOW A
Sp. z ogr. edp. -g

i J w i w ,  « 1 , M o c l i a a c k l e f o  1, 4 8 .  —  T e L

przyjmuje do  wykonania i dzieła, broszury, H**Y* 
M proasenla ■■ wieczorki, śluby t. d. —  tWJ

NAPRAWA .lwów

&  '  RUTOMIL&O 12 
P l O R  s? * *  RVK[H 29

I *  P o m o c  leKarsKe
spceJSnŚfa^chorób w e n e ry c z n y c h  i »k"órnycfi~ófi^^^

Dr. PISCH^,
długoletni lekarz (1 asyst.) klinik derm atoleS*^. i  „ 

w  Berlinie, Pradze i W iedniu erd. od 9 *> g |l£ |I
LwOw. P L A C  M A R J A C K I  10.
   drugie wejacte z ul. Sob iesk iego Teł -

Zakład D e n ły iły c in o .T e o j»B i® ^
F r a n c i s z e k  R O S > V
L w ó w ,  B l c l o w s k i c g o  5* T e l .  2 B 7 - C 2 .  —

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Reklamy w tekście2

Na 1-szej stronie s i i i s s i s ł .  1^0 
Cała 1-aia strona LS0(t—
No 2-giej i 8-cioj stronie t i • i  » „  0^0
Cała 2-ga lub 8-eia atrona » s > • «  SCL—
Na dalszych stronach tekstu : » • .  9-70
Cała strona s t i i i i t i i s o  500U“3

Różne reklar-ły i
Komunikaty I artykuły reklamowa , i zł. 1*—
Na stronią kronikarskiej , » , { » » „  0.80 
W dodatku literacko-naukowym » ,  • % m 1-—
Nekrologi do 200 mm. * n 0^0

m m 300 „ i i  i  i  t i  i s  r-80
« powyżej 800 mm. » s ,  ; : « '•—*

Ogłoszenia drobne t
Ogłoszenia za takstem za mm. . r ■ t zł. : .80
Na eat. stroni# i  wśród drób. (6 łam.) . A 0.80 
Ogłoszenia drobne za ' iwo » » > - . « 0.10
Matrymonjalna . Ł , » « » • «  - . «  0.10
Dla poszukujących pracy za słowo . . . „ 0.08
Drobna ogłosz. przyjmuje aię tylko za gotówkę.

Poostaw ą ooiiczanta jeat 1 mm. w 1 łamke. Podwyżka een ogłoszeń może nastąp ić  w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia m iejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza 

Sie 50 proc. Ogłoszenia w num erach św iąteczn- ch * niedzi. lnych kosz tu ją  o 20 proc. d ro ip j.

UWAGI: iłj4

Omyłki, które zasadniczo nie * * ° ejł
ogłoszenia, nia upoważniają o® Adu>,n ufl*' 
gotówki, ni tek nie °bowią*®** 
do bezpłatnego powtórzenia a«® s ję. ąi ‘
katów bezpłatnych nia umio* 0
nia udziala ałę. Reklamacje miej* <Jnj 8-
nia się  do śni 8-eh. #nmleł *',we
oo"da*ty"ukazania**aię
plarze dowodowe liczy aię &
do numeru b ież . p rz y jm u je  s ?

-od*-

W ydaw ca: Mkc. D. M acieiko. C zr.innkam i D R U K A K N l K R E S O W h  i Sn. z n. o . i.w óvv. M o c h n a c k ie g o  48«   C łonicłnW


